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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 

z wyjątkiem  dni puświąteeznyeh.
Num er pojedynczy kosztuje w miejscu i o ha!., 

pocztą 16 hal. — B iura Bodakcyt i A d m in is trac ji 
ulica Czarnieckiego 1. )2. — Kkspedycya miejscowi-, 
w biurze dzienników  Si. Sokołowskiego, Pr-nui Hauo- 

I. 9. — L isty  należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opluty
Telefon Redakcyi Nr. 8S.
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i półroczni abCKłnid bezpłatn ie, jednakże ci tyiko. którzy prenuuierują od i  s tycznia  do końca czerw/ca 
lub od 1 i i pen. do końca grudnia, ćwierer*K-?.a! i nnssięazai za dopłatą, pierw si i K. 50 fc., drudzy 60 h.
„Przew odnik" prenuuK.ow ur.y osobno kosz-c.i;.: %

Ocny o g ło szeń : W iersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 i?a!., n ad es ła ­
ne po 60 hal. za w iersz lub jego miejsce m iary  pe­
titowej .

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż kiausru.niiis i. 9. \Y Paryżu wy­
łącznie A g e n c ja : 0. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue dc- Yarcnn*.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
września b. r. nadać najmiłościwiej zwyczajne­
mu profesorowi Szkoły politechnicznej we 
Lwowie, Romanowi bar. G o s t k o w s k i  e- 

przy sposobności przeniesienia go wm u,
stały stan spoczynku, order Żelaznej Korony 
III. klasy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
września b. r. nadać najmiłościwiej prywa­
tnemu docentowi na Uniwersytecie we Lwo­
wie, dr. Maksymilianowi H e r m a n o w i ,  ty­
tuł nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 26 września.

Obsadzenie wschodnia rumslijskich szla­
ków kolei Oryentalnej przez Bułgaryę.

Oczy Europy z zaniepokojeniem zwra­
cają się znowu na Wschód, gdzie antagonizm 
turecko-bułgarski wytworzył duszną atmosfe- 
rę, wyprzedzającą zwyczajnie gwałtowne 
burze.

Niema powodu wątpić, iż dyplomacya 
europejska zdoła niebezpieczeństwo zażegnać 
i całej swej energii użyje, by zapobiedz ka­
tastrofie, tak groźnej dla pokoju Europy.

Kamieniem urazy, był — jak wiado­
mo — nietaktowny postępek rządu tureckie­
go, afront wyrządzony reprezentantowi Bui- 
garyi. Korzystając ze sposobności, odpowie­
działa Bułgarya w taki sposób, że jakoby ze 
względów bezpieczeństwa i prawidłowego ru­
chu, zachwianego przez strejk kolejarzy tu­

reckich, obsadziła wschodnio rumolijskie szla- : 
ki kolei Oryeatalnyeh własnym personalem i

Był to bardzo bolesny cios dla ambieyi i 
nowego rządu w Turcyi i dlatego też zaeho-1 
dzi obawa, by wzburzone namiętności nie 
wywołały konfliktu.

Gzy Bułgarya miała prawo do podobne­
go kroku ?

Aby na to pytanie odpowiedzieć, nale­
ży wprzód poznać stan prawny tej kwestyi. 
Obsadzone prowizorycznie przez Bułgaryę 
szlaki kolei Oryentalnej rozciągają się na 
przestrzeni 310 kim., a mianowicie od ture 
ckiej granicy Saram bey (końcowy punkt ko­
lei Oryentalnych w kierunku Serbii i Austro- 
Węgier), jakoteż odnogę Tirnova-Seymen do 
Yamboli w dolinie Mariey, zkąd dąży ku 
morzu Czarnemu osobna linia bułgarskiej ko­
lei państwowej.

Owych 810 kim. nie leżą na wUściwem 
terytoryum bułgarskiem, t. j. na tem teryto- 
ryrim, którego granice oznaczył traktat ber 
liński, tworząc lenne księstwo, — lecz w o 
brębie autonomicznej tureckiej prowincji Ru • 
melia Wschodnia (art. 1-3 berlińskiego tra­
ktatu), która w r. 1885 samowolnie dokonała 
faktycznego zlania się z Bułgarya. Nie uznały 
wszakże mocarstwa wytworzonego w ten spo­
sób stanu rzeczy, przeciwnie — prawny stan 
określony w traktacie berlińskim trwa nad.H 
bez zmiany, jak to sama Bułgarya uznał•• 
przez swego księcia za norooen protoV«« w 
Toi ;* t -

Nie da się iedy zaprzeczyć, iż część -zL-.- 
ków kolii Oryentalnych, o któreych mowa, za­
równo mocą tego. ii  znajdują się one na te ­
rytoryum Rumelii Wschodniej, jak i skutkiem 
układu zawartego w r. 1872 przez rząd ture­
cki z Towarzystwem wspomnianych kolei, 
jest niewątpliwie w posiadaniu rządu ture­
ckiego.

W układzie owym wyraźnie zastrzeżo­
no nienaruszalne prawa Turcyi do wspo­
mnianych szlaków, znajduje się tam bowiem 
ustęp, który opiewa: Les droits et obliga- 
tions de la Sublime Porte en cc qui concer- 
ne les chemins de fes dans la Roumeiie orien- 
tale sont maitenus integralement.

Pomiędzy rządem bułgarskim, wykonu­
jącym od r. 1885 faktyczne zwierzchnictwo 
nad obszarami Rumelii Wschodniej, a zarzą­
dem kolei Oryentalnych wyłoniły się były

różnice, które miały ten skutek, że Bułgarya 
zamierzała w celacn konkurencyjnych zbudo­
wać własne linie równoległe do wschodnio- 
rumelijskich szlaków kolei Oryentalnych. Wo­
bec tego Towarzystwo owych kolei nawiązało 
w r. 1898 rokowania z rządem księstwa, a 
rokowania te doprowadziły w r. 1899 do zu­
pełnego porozumienia. W ugodzie raktyfiko- 
wanej przez Sobranie, wyrzekł się rząd buł­
garski dalszego prowadzenia rozpoczętej już 
budowy linij równorzędnych w zamian za 
koncesye taryfowe i narodowościowe, zbudo­
waną w toku sporu 50-kilometrową linię 
(Noyazagora-Czirpan) oddał w zarząd kole­
jom Oryenfalnym i wyraźnie uznał, że szlaki 
wschodnio-rumelijskie kolei oryentalnych na 
podstawie ich układu z Turcyą z r. 1872 ma 
Towarzystwo kolei Oryentalnych nadal mieć 
w swym zarządzie.

W czasie strejku obsadzenie szlaków 
wcbodnio-rumelijskich przez własny perso- 
nal kolejowy Bułgaryi miało cechy zarządze­
nia usprawiedliwionego względami interesów 
publicznych. Obecnie, gdy strejk ów minął, 
nie da się zarządzenie Bułgaryi uzasadnić 
wspomnianymi względami — ma zatem wszel­
kie cechy aktu politycznego, przedstawia pro­
blem, który już nie przez Towarzystwo kolejowe, 
lecz przez dyploinacyę musi być rozwiązany, 
jeśli strony spór wiodące nie posuną sic do 
niebezpiecznej próby rozwiązania go innym 
spo^Jberr.

Sof i a .  (B a ty . Ag.). Według nadesła­
nych tu sprawozdań z południowej Bu-lgaryi, 
ludność postanowiła nie pozwolić dyrekcji 
kolei Oryentalnej wrócić do Bułgaryi. Cofnię­
cie straży wojskowej z linij kolei Oryentalnej 
zrobiło wśród ludności najgorsze wrażenie; 
rząd też zwraca baczną uwagę na to uspo­
sobienie ludności.

So f i a .  Tutejszy zastępca Towarzystwa 
kolei Oryentalnej stanowczo zaprzeczył twier­
dzeniu rządu bułgarskiego, jakoby mimo strej­
ku wysyłano pociągi wojskowe z Konstanty­
nopola do granicy bułgarskiej i zapewnił, że 
podczas całego trw7ania strejku wogóle ani 
jedna lokomotywa nie była w ruchu.

K o n s t a n t y n o p o l .  Porta wystoso- 
w'ała notę okrężną do mocarstw, podpisanych 
na traktacie berlińskim, z wezwaniem, aby 
poczyniły odpowiednie kroki przeciw obsa­

dzeniu linii kolei Oryentalnej przez Bułgaryę. 
Bułgarska dyrekeya kolei państwowej we­
zwała dotychczasowych urzędników kolei o- 
ryentalnej, aby przeszli do służby bułgarskiej. 
Tutejsza dyrekeya zapytana przez urzędników, 
co mają czynić, odpowiedziała, ażeby urzę­
dnicy ustąpili tylko przed przemocą i udali 
się pod opiekę konsulatu filipopolskiego.

Burza w Sejmie czeskim.
Z Pragi donoszą: Na wczorajszem przed- 

południowem posiedzeniu Sejmu odczytano 
między innemi interpelacyę p. P o s s e l t a  z 
protestem przeciw nieodczytywaniu interpe- 
lacyj na onegdajszem posiedzeniu i nie przed­
łożeniu protokołu z przedostatniego posiedze­
nia, wreszcie przeciw temu, że posłowi I r  o 
nie udzielono głosu, gdy wnioski p. Skardy, 
odnoszące się do pierwszych dwu punktów 
porządku dziennego, oddane zostały pod gło­
sowanie, mimo powszechnej wrzawy. Interpe­
lant dochodzi w końcu swych wywodów do 
wniosku, że głosowania onegdajsze są sku­
tkiem tego nielegalne i nie obowiązują. Pos. 
Posselt i tow. protestują dalej przeciwko 
wmięszaniu się urzędników Wydziału krajo­
wego do czynności Sejmu podczas onegdaj- 
szego posiedzenia.

W tej samej sprawie wnieśli protest 
pp. M o r a w e t z  i tow. Pp. S k a r  d a  i ks. 
Jerzy L o b  ko w ic  zgłosili oświadczenie prze­
ciwko powyższym protestom.

O godzinie pół do 2 po południu od­
czytywanie wpływów było ukończone. Gdy 
przewodniczący zawiadomił, że kilku posłów 
prosiło o urlop, zapisał się p. G l o c k n e r  
do głosu i w długiej mowie wystąpił prze­
ciwko udzielaniu urlopów. Mówca prawił rzecz 
swą tak cicho, że zaledwie stojący obok niego 
niemieccy posłowie mogli go zrozumieć, przyj­
mując j eg° wywody bądź to śmiechem, bądź 
też oklaskami.

Na końcu swej półtoragodzinnej mowy 
wniósł p. Glockner, ażeby prośby o urlopy 
odrzucić, aby zarządzić przerwę dziesięcio- 
minutową celem narady, jak nad tą spra­
wą należy głosować, wreszcie, by głosować 
imiennie.

Malarze krakowscy.

VI. W łodzim ierz Tetmajer.

Jest rzeczą dowiedzioną, iż otoczenie 
wpływa bardzo na twórczość artystów. Zda­
rzają się wprawdzie wyjątki, że artysta zdoła 
tworzyć nawet wśród najniepomyślniejszych 
warunków, ale za regułę trzeba przyjąć fakt 
bezpośredniego oddziaływania środowiska, w 
jakiem artysta pracuje, na jego produkcyę. 
W tem szczęśliwem położeniu, polegającem 
na tem, aby* bezpośrednie otoczenie ich pra­
cowni harmonizowało z treścią ich obrazów — 
znajduje się niewielu malarzy  ̂polskich. Je­
dnym zaś z rzadkich wybrańców losu na tym 
punkcie jest Włodzimierz Tetmajer, który od 
lat dwudziestu osiadł w Bronowicach małych 
pod Krakowem, gdzie znalazł dla siebie, par  
excellence malarza ludu polskiego, idealne wa­
runki, które, podniecając jego wyobraźnię, 
zarazem ułatwiają mu przenoszenie na płótno 
świetnie obrobionych tematów z życia kra­
kowskiego ludu. '

Niechaj łaskawy czytelnik wyobrazi so­
bie wieś polską, a raczej typową wieś z Kra­
kowskiego, co jakimś cudem zaehowała pier­
wotny charakter wraz z malowniczym stro­
jem swych mieszkańców. W tej to właśnie 
wsi z chatami rozrzuconemi wzdłuż parowu 
stoi dworek, któremu Tetmajer, jego budo­
wniczy, nadał taki staroświecki wygląd, że 
każdy, patrzący nań, policzy mu jakie stokil-

kndzięsiąt lat wieku. Trudno o więcej po­
ciągającą i swojską siedzibę, którą otaczają 
zabudowania gospodarskie i duży sad owoco­
wy. Tu na miejscu otacza artystę to, co naj­
więcej umiłował: lud krakowski i krakowska 
ziemia w całej swej krasie; modeli więc i 
tła do swych kompozycyj szukać nie potrze­
buje, bo ma je pod ręką.

Przekroczywszy progi tego dworku, gość 
czuje się owiany atmosferą dawnych, lepszych 
czasów, jakich tradycya żywo płynie w ży­
łach Przerwy Tetmajera, a zarazem zostaje 
ujęty za serce prawdziwie poiską gościnno­
ścią gospodarza, łączącego w sobie dwa ty­
py: zamaszystego szlachcica i bardzo kultur- 
nego artysty.

Tetmajer, choć już przekroczył Rubi­
kon czterdziestki i choć wczesna siwizna przy­
prószyła mu kształtną głowę, nie stracił nic 
z silnego temperamentu malarskiego. Należy 
on do tych rzadko spotykanych artystów, któ­
rzy zawsze pozostaną młodymi, bo bujna 
fantazya, w połączeniu z energią życiową, 
pcha ich naprzód, zmusza do czynu, do two­
rzenia.

Stosunkowo później od wielu swych ko­
legów po pędzlu wziął się Tetmajer do sfcu- 
dyów_ malarskich, bo dopiero po ukończeniu 
wydziału filozoficznego na Wszechnicy Ja­
giellońskiej, a mianowicie w 1884 roku. 
W krakowskiej Szkole sztuk pięknych na­
uczycielami jego byli: Jabłoński, Cynk i 
Loeffler. Ukończywszy ją, wyjechał do Mo­
nachium, gdzie bawił trzy lata i uczył się 
pod Wagnerem. Mieszkał wówczas w Mona­
chium Aleksander Gierymski, z którym Tet­
majera łączyły bliskie stosunki przyjaciel­

skie pomimo różnicy wieku. 'Wpływ- takiego 
mistrza, jak Gierymski, odbił się bardzo do­
datnio na młodocianej twórczości Tetmajera. 
Następnie udał się do Paryża dla studyów 
pod Dagnan Bouveret’em. Pierwsze prace 
Tetmajera noszą bardzo wybitne ślady w:pływu 
tego koryfeusza francuskiego impresyouizmu. 
Po powrocie do kraju osiadł artysta w Kra­
kowie i otrzymał atelier w t. zw. „majster- 
szuli“ Szkoły sztuk pięknych, gdzie przez lat 
trzy pracował pod bezpośredniem kierowni­
ctwem mistrza Jana, który go uważał za je­
dnego z najzdolniejszych swych uczniów.

Takie jest krótkie curriculum  żywota 
artysty.

Zjawiłem się w Bronowicach już o go­
dzinie 9 rano w obawie, aby mi później 
Tetmajer nie umknął do Krakowa. Zastałem 
go na szczęście w domu i po wypiciu po­
rannej kawy, która — powiedziawszy nawia­
sem — przypomniała mi swemi zaletami 
kawę uwiecznioną w „Panu Tadeuszu1', za­
szedłem do pracowni, mieszczącej się w 
osobnym budynku.

Doprawdy jestem w kłopocie, od czego 
mam zacząć moje sprawozdanie, tyle kapital- 
nych_ rzeczy, widzianych w tej pracowni, 
utkwiło mi w pamięci. Zacznę chyba od 
ostatniego dzieła, nad którem artysta w tej 
chwili gorączkowo pracuje, a więc od „Ra- 
cławic“.

Niejeden już malarz pokusił się o utrwa­
lenie na płótnie tego epizodu wojennego, który, 
choć sam dla siebie drobny, wzrósł dla poto­
mnych, skutkiem swej doniosłości moralnej, 
do rozmiarów epopei narodowej. Żaden je­
dnak z nich nie zbliżył się tak dalece — mo-

jem zdaniem — do szukanego wrażenia, jak 
Tetmajer.

| Jego „Racławice11 przedstawiają się w 
postaci imponującego rozmiarami tryptyku. 
Nalewem jego skrzydle widzimy wyruszającą 
o wczesnym ranku do obozu Naczelnika gro­
madę chłopów bronowickich, których żegnają 
dzieci, starcy i kobiety. Środek tryptyku — 
to szalony atak kosynierów z Bartoszem Gło­
wackim na czele. Prawe zaś skrzydło przed­
stawia pole bitwy po zachodzie słońca, gdy 
Kościuszko, dziękując Bartoszowi za zdobycie 
armat nieprzyjacielskich, przyciska do serca 
w jego osobie wszystek lud polski wieśniaczy.

Sądzę, że jestto pierwsza dobrze pojęta 
synteza bitwy pod Racławicami, gdzie tak ży­
wiołowo przejawiła się „psyche11 polskiego 
chłopa, który umie, odpowiednio pobudzony, 
walczyć i zwyciężać dla ojczyzny.

Abym nie potrzebował powtarzać się, 
zaznaczę tu charakterystyczne cechy talentu 
Tetmajera tak, jak się dają zaobserwować w 
„Racławicach". A więc w pierwszej linii na­
leży do nich rozmach artystyczny, który darzy 
postacie jego obrazów ruchem i życiem. Da­
lej — rysunek śmiały, choć niekiedy ruba­
szny, a wreszcie — bajeczny koloryt, w któ­
rym artysta igra z największemi trudnościa­
mi, jakie plein air nastręcza. Szczęśliwym 
jest również Tetmajer w charakterystyce po­
staci ludowych, bo zna i kocha lud, jak mało 
kto, a krajobraz z okolic Krakowa maluje 
z nieporównaną prawdą i wdziękiem.

(Dokończenie nastąpi).
Jozef Trepka.



Marszałek przerwał posiedzenie na 10 
minut.

Po pauzie odbyło się głosowanie imien­
ne, w którem p. Petersowi udzielono 14-dnio- 
wego urlopu, 122 głosami przeciw 52. Przy 
prośbie p. Kellera o urlop zabrał głos p. 
Licht, który w ciągu swej mowy zaczął od­
czytywać przedłożenie budżetowe.

Marszałek przerwał, mówcy, ten zaś od­
wołał się do Izby, czy może dalej mówić, 
obok tego zaś zażądał 10-minutowej przerwy 
i głosowania imiennego. Wniosek zyskał po­
parcie i przewodniczący przerwał obrady.

Po przerwie 111 posłów oświadczyło 
się przeciw temu, aby p. Licht odczytywał 
daty statystyczne, z budżetu, jeden poseł był 
za te m ; Niemcy wstrzymali się od głosowa­
nia. Stwierdzono przytem brak kompletu. Mi­
mo protestu czeskich posłów, którzy na to 
wskazywali, że Niemcy wstrzymali się tylko 
od głosowania, zamknął przewodniczący o go­
dzinie 4 posiedzenie, naznaczając następne 
na godz. 7 wieczorem.

Wieczorne posiedzenie Sejmu rozpoczęło 
się o godz. 7 min. 30. Podjęcie obrad przy­
jęli posłowie czescy hucznymi oklaskami.

P. P e r g e l t  w długiej mowie prote­
stował przeciwko zwołaniu posiedzenia wie­
czornego, które jego zdaniem jest nielegalne; 
mówca twierdził, że zawiadomienie o posie­
dzeniu doszło go dopiero o godz. 6 wieczo­
rem. Zdaniem mówcy należy również ewen­
tualne uchwały, powzięte na tem posiedzeniu, 
uznać za nielegalne.

Marszałek crzerwawszy mówcy, wezwał 
go, ażeby zgłosił protest, nie bawiąc się w 
długie mowy.

Następnie p. Sk a r d a zapowiedział imie­
niem posłów czeskich protest przeciwny.

Z kolei Marszałek zarządził powtórne 
głosowanie, które na posiedzeniu dziennem 
nie doszło do skutku z powodu braku kom­
pletu.

Wciągu głosowania, wołali Niemcy: 
„Nie zostaliśmy zawiadomieni. Jest to nowe 
posiedzenie, należy wpierw odczytać wpływy".

Wśród ogólnej wrzawy i gwizdania z ław 
posłów niemieckich, stwierdził Marszałek 
komplet na podstawie wyniku głosowania 
nad tem, czy poseł Licht ina dalej mówić.

Oświadczenie Marszałka przyjęli Czesi 
oklaskami, gwizdaniem zaś i wrzawą Niemcy. 
Wśród powodzi wzburzonych głosów odzy­
wały się po stronie niemieckiej także trąbki, 
słychać było łoskot uderzeń o pulpity i tu­
panie.

Marszałek udzielił następnie p. L i e li­
to  w i głosu.

P. Wo l f :  Na posiedzeniu nielegalniem 
nikt nie może przemawiać. ,

Słychać burzliwe okrzyki: „Kończyć" i 
ponowne gwizdy i stukania. Z galeryi rzuca 
ktoś na p. Wolfa kilka kawałków cukru.

Nagle wrzawa ustała; natomiast zain­
tonowali Niemcy chórem pieśń Wacht ani 
Ehcin. Po trzech zwrotkach pieśni rozległy 
się długotrwałe ironiczne oklaski na ławach 
czeskich, a wśród posłów niemieckich pono­
wny hałas.

Marszałek zniewolony był posiedzenie 
zamknąć, a przywoławszy do siebie stenogra­
fów, podyktował im zapowiedź następnego po­
siedzenia, które odbędzie się w środę, o go­
dzinie 11 przed południem.

Na porządku dziennym wniosek Czecha, 
p. K o r  n e r  a w sprawie reformy wyborczej, 
wniosek Niemca, p. B a c h m a n n a  o zmianie 
ordynacyi wyborczej i wniosek p. K u b r a  
w tej samej sprawie.

Po zamknięciu „obrad" pozostali posło­
wie po większej części w sali, żywo rozpra­
wiając.

Rozpoczęcie obstrukcyi — donoszą z Pra­
gi — tłumaczą posłowie niemieccy oburze­
niem z powodu, że do kancelaryi sejmowej 
zaangażowano 4 nowych urzędników, a mię­
dzy nimi ani jednego Niemca, lecz samych 
Czechów. Tłumaczenie to jest atoli nieuzasa­
dnione. Tak posłowie czescy, jak szlachta 
konserwatywna oświadczyli gotowość uczy­
nienia zadość żądaniu posłów niemieckich 
w tej sprawie. Gdy atoli posłowie niemieccy 
zagrozili obstrukcyą, jeśli żądanie ich nie 
będzie natychmiast załatwione, wówczas tak 
Czesi, jak i większa własność cofnęli się od 
pertraktacyj, gdyż pod terrorem koncesyj 
przyznawać nie chcieli. Dodać jeszcze nale­
ży, że nie idzie tu o stałą posadę urzędni­
ka, lecz tylko o 4 prowizoryczne posady pi­
sarzy na czas trwania Sejmu, z płacą 2.000 
koron rocznie. Niemiłe wrażenie wywarł 
fakt, że Niemcom nie szło o ustalenie zasa­
dy, aby urzędnikiem był także Niemiec, lecz 
tylko o stworzenie posady dla jakiejś prote­
gowanej osoby, której nazwisko wymieniano 
podczas rokowań.

W kołach posłów czeskich twierdzą, że 
mimo ogromnego niewątpliwie wzburzenia, 
istnieją widoki sanacyi i uzasadnioną jest 
nadzieja, że jednak sesya nie zostanie prze­
rwana.

P o ła c i s o i  M n  jr u sk ie i.
(U c h w a ły  „O stm arkenverein u“ . — O U n iw er ­
sytet w  P ozn an iu . —  Zakaz p arcelow an ia  ziem i 
przez P o lak ów . — Z życia  P o lo n ii ber liń sk iej).

Zarząd „Ostmarkenvereinu“ uchwalił na 
posiedzeniu swem w dniu 19 b. m., co na­
stępuje :

„Dla przeprowadzenia polityki w celu 
zachowania ziemi w rękach niemieckich i o-
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III.
(( ląg  dalszy).

Jakóbowi podobał się gardłowy akcent 
wymowy Annie, którego suiowość miała w 
sobie pewną słodycz. Tymczasem Marta wy­
znała z prostotą:

— Czemu nie powiedzieć otwarcie, co 
się myśli ?

— Daleko by to mogło zaprowadzić ! — 
zauważyła pani Lanfray.

Zaczerwieniła się, sama ździwiona do­
niosłością tej uwagi. Ale Jakób jej szepnął 
półgłosem, dość cicho, aby komplement do 
niej tylko się zwracając dotknął innych — 
i dość głośno, aby wszyscy mogli słyszeć — 
(w ten sposób wykluczone wszelkie podej­
rzenia !).

— Gdyby tylko razem, we dwoje....
Uznał, że taktyka jego była bardzo

sprytna. Niechże się kto z tego domyśli, że 
oni rzeczywiście zaszli już daleko!

Lecz Marta westchnęła z większem prze­
jęciem, niż tego wymagały jej słowa:

— Ba! Annie może sobie i na taką 
oryginalność pozwolić.... Starczy jej na wszel­
kie zbytki.... Nawet na zbytek szczerości!

— Co prawda — rzekła Annie — 
ta cnota nigdzie nie jest monetą, będącą w 
obiegu.

— Jeżeli to samo powiedzenie nie na­
zywa się szczerością ! — zawołała, śmiejąc się 
pani Lanfray.

— Panie Dorly! — spytała Marta — 
jak pan myśli, po co miss Ferrus przyje­
chała do Francyi?

— Ależ.... na to, aby poczynić wielkie 
spustoszenia!...

— To się samo przez się rozumie! Ale

niech pan dalej zgaduje.... Miss Perrus ma 
swój cel, bardzo wyrozumowany....

— Bardzo rozsądny ?
— Być może.... W każdym razie zu­

pełnie jasno określony. Robi to samo.... co 
ten filozof w starożytności, pan wiesz prze­
cież....

— Nie wiem.
— To sam o, co my wszystkie ro­

bimy.. .
— Słowo daję....
— Zapal pan latarnię !
— Dyogenes ?
— Tak — rzekła Marta. — Ona 

szuka....
Zabrzmiał śmiech, jakby perły się po­

sypały.
— Mężczyzny!
Pani Lanfray zrozumiała. Jednocześnie 

pani Dange zawołała zgorszona:
— M arto!
— Cóż, mamo?... Czemu mamy się 

wstydzić przyznając się, że wszystkie, jak 
tu jesteśmy — z wyjątkiem Żorżety, co pra­
wda — szukamy... męża, najpiękniejszego i 
najlepszego z ludzi! Tylko Annie, ponieważ 
jest inteligentna, bogata, niezależna, nie 
spieszy się. Zwiedziła Pragę, Londyn, Ber­
lin. Obwozi swoją latarnię, szuka...

— Znajdzie! — zapewnił Jakób.
Poparł ten wyraz wymownem spojrze­

niem... Ech! ech! Nie byłaby najgorszą par- 
tyą ta córka handlarzy wieprzów.,. Ładny 
posag, coś około miliona dolarów, jak mó­
wiono... Lecz Annie w niwecz obróciła alu- 
zye jednem słowem:

— Spodziewam się!
I  poszła ku Gabryeli i Helenie, której 

wyraz inteligencyi i skupienia podobał się 
jej. Pani Dorly patrzyła na nią z za­
chwytem.

— Tak, znajdzie bez trudu... — we­
stchnęła poufnie do Marty.

— W tem się pani m yli! Jest bardzo 
wybredna i ma słuszność. Stać ją na to... 
A zresztą, pragnie tytułu...

— Ach! — rzekła pani Dorly rozcza­
rowana.

Jakób nagle zobojętniały, rzucił:
— Całkiem po yankesowskuL. Przyjeż­

dżają tutaj, aby nabyć w europejskim herbarzu

bronienia jej, dotychczasowe ustawy nie wy­
starczają. Prawo przysługujące rządowi udzie­
lania pozwolenia na zakładanie nowych osad, 
nie może powstrzymać parcelacyi pomiędzy 
już osiadłych. Prawo wywłaszczenia komisyi 
kolonizaeyjnej nie może wpłynąć na zna­
czniejsze powiększenie się własności niemie­
ckiej, skutkiem ograniczenia, że odnosić się 
ma tylko „do dalszego zaokrąglenia istnieją­
cych już osad“ — nie przeszkadza więc ani 
dalszej parcelacyi przez banki polskie, ani 
też kupnu przez wywłaszczonych polskich 
właścicieli.

Z powodów tych koniecznem jest, aby 
każda parcelacja przez osobę prywatną w o- 
kręgach, do których odnosi się ustawa osa­
dnicza z r. 1904, zależną była od pozwolenia 
władz, przyczem popierać riaieży wszystkie 
te przedsiębiorstwa, które mają na celu po­
większenie własności niemieckiej.

W celu przeprowadzenia polityki kre­
sów wschodnich nie da się uniknąć zapro­
wadzenia prawa „veto“ ze strony rządu przy 
sprzedaży ziemi.

Najenergiczniej wystąpić musimy prze­
ciw podniesionej na nowo myśli założenia 
Uniwersytetu w Poznaniu. Przy bardzo małej 
skłonności Niemców przepędzania czasu nauki 
we wschodnich dzielnicach, Uniwersytet w 
Poznaniu liczyłby tylko małą liczbę studen­
tów Niemców, natomiast bez wątpienia byłby 
punktem zbornym polskiej akademickiej mło­
dzieży i przyczyniałby się do zupełnego jej 
odłączenia się od niemczyzny. Przysporzyłoby 
to polskiej propagandzie nadzwyczaj cennych 
sił, które pomiędzy ludnością polską szerzy­
łyby coraz więcej zarzewia. Ciało nauczyciel­
skie Uniwersytetu, wobec ponawiających się 
żądań stronnictwa centrowego o równoupra 
wnienie, przy przeważnie polsko-katolickiej 
większości studentów, nie mogłoby się uwol­
nić od wciskania się do niego profesorów i 
docentów Polaków, albo ludzi przyjacielsko 
dla nich usposobionych, czego skutkiem by­
łoby, że Poznań stałby się środowiskiem sło­
wiańskiej nauki. Ekonomiczne korzyści, któ­
re miałby Uniwersytet ten przynieść, przy­
padłyby przeważnie ludności polskiej. Uni­
wersytet w Poznaniu przeto nie przyczyniłby 
się do podnoszenia niemczyzny, ale byłby 
wprost jej zagrożeniem, a to tem więcej, że 
byłby spełnieniem dawnych żądań Polaków, 
których w dobrze zrozumianym interesie pro- 
wincyi nigdy uwzględnić nie chciano".

*

Sprawa Uniwersytetu w Poznaniu za­
czyna więc na nowo niepokoić hakatysćów.

Akademia obecna zawiodła pokładane 
w niej nadzieje; tak rząd, jak hakatyści wi­
dzą dzisiaj już jasno, że to płód poroniony, 
ale nie wiedzą, co z nią dalej począć.

swojego księcia, lub margrabiego... Biedne 
małe!... Jakże źle robią!

— Dlaczego? — spytała Marta.
— A miłość?... Posiadanie warto za­

płacić tytułem.
— Trochę za śmiało, mój panie!
Obrócił się na pięcie i odszedł.
— Oryginalnym jest ten gust nowej 

rasy do szlacheckiej tandety — wtrącił pan 
Savenay.

— Tem bardziej, że dawne rasy drwią 
sobie ze swego pochodzenia!...

Marta wyrzuciła te słowa szybko, jak­
by chcąc się uwolnić od natręta, wrócić do 
swojej rozmowy z Jakóbem. Ale on już zno­
wu był przy Helenie. Oboje razem szli zwol- 
na ku tarasowo, rozmawiając przyjaźnie.

Uieri przysłonił wesołość Marty. Usia­
dła nachmurzona, rezygnując się na słucha­
nie mądrych wywodów radcy stanu. Ostate­
cznie, pan Savenay był dość przyzwoitym 
teściem. Pomiędzy Jakóbem a Piotrem Save- 
nay nie mogło być nawet porównania co do 
majątku... Co za szkoda, że nie posiadał jego 
dystynkeyi i urody... Porównała pana Dorly 
ze wszystkimi panami, którzy u nich bywali, 
do tych, których w towarzystwie spotykała, 
starych i młodych. Przyznała sama przed so­
bą, że nigdy jeszcze nie spotkała żadnego, 
któryby równie odpowiadał ideałowi jej ma­
rzeń.

Jakób musiał być wesołym i pełnym 
życia towarzyszem — na którego niezbyt mo­
żna było rachować, może, ale taki rozko­
szny! — z którym miło byłoby nieść życie 
mężnie i zarabiać na n ie ! Bo chociaż Dor- 
lym nie brakowało pieniędzy, ona była taka 
z nich ogołocona!... A tryb życia, jaki trzeba 
prowadzić bywając w świecie, taki koszto­
wny!... Wiedziały coś o tem, obie z matką.

Gorycz serce jej zalewała, gdy z we­
sołą miną w nadto drogiej sukni, ukazywała się 
w tem środowisku pozornego dobrobytu. Ach! 
co za nędza ciągle kłamać... co za nędza, 
ciągnąć za sobą, jak kulę u nogi, tę złoconą 
egzystencyę, ten fałszywy zbytek po nad mo­
żność!...

I  za jaką cenę trzeba było to nabywać? 
Tego zgłębiać nawet nie chciała. Była to ta­
jemnica pomiędzy sumieniem matki a dru- 
giem jeszcze sumieniem, w które wnikać nie

Artykuł prof. I. Paulsena, zamieszczony 
w tej sprawie w Internationale Wochcnschrift 
fu r  lYissenschaft, K unst uncl Technik, w któ­
rym zmarły już autor gorąco przemawia za 
zamienieniem obecnej Akademii poznańskiej 
na Uniwersytet, wywołał panikę w obozie 
hakatystów, z których celami propozycja ta 
w zupełnej staje sprzeczności.

W myśl rezolueyi poznańskiego „Ostraar- 
kenvereinu“, Schles. Ztg. podnosi głos pro­
testu, wykazując „niebezpieczeństwo założenia 
Wszechnicy w Poznaniu". Co zaś w wywo­
dach tych najzabawniejsze, to gorąca obrona 
katolików Niemców, którzy — zdaniem Schles. 
Ztg. — w Uniwersytecie poznańskim wysta- 
wieniby byli na straszne prześladowanie, a 
z czasem, w następstwie prześladowania tego, 
od studyów teologicznych zostaliby zupełnie 
wykluczeni.

Zdaniem Dzicn. Pozn. wszystko to, co 
rezolucja poznańska i Schles. Z/g. o prawdo­
podobnym zalewie Uniwersytetu poznańskie­
go przez niebezpieczne żywioły polskie prawi, 
nie wytrzymuje najmniejszej krytyki.

Obawy, aby założony Uniwersytet w 
Poznaniu nie uległ z czasem zupełnej polo- 
nizacyi, są co najmniej śmieszne.

Większem niebezpieczeństwem, aniżeli 
rzekoma „agitacja wszechpolska" — pisze 
cytowany organ — jest dla państwa owo 
całkowite zapoznanie praw człowieka, które 
hiikatystyezne sfery wszelkimi sposobami sze­
rzą, bo prowadzi ono z konieczności do upadku 
moralnego społeczeństwa.

*
Zakaz parcelowania ziemi przez Pola­

ków wstąpi, jak się zdaje, na porządek dzien­
ny. Organ hakaty styczny 'I dgliche Rundschau 
zapowiada tę nową akcyę antipolską, podno­
sząc, że już wydział poznańskiego „Ostmar- 
kenvereinu“, idąc za wskazówkami radcy spra­
wiedliwości Schnaussa z Lipska powziął ta­
ką uchwałę. Główny zarząd „Ostmarkenve- 
reinu" poparł ją w ministerstwie, a mini­
sterstwo zapowiedziało, że projekt nowej usta­
wy, wniesiony zostanie już w najbliższej se- 
syi Izby deputowanych, '.luglichc Rundschau 
sądzi, że i ten projekt przyjęty zostanie. Pre­
zesom regencyjnym ma być udzielone pra­
wo zezwalania na rozdrabniania gruntów, po­
dobnie, jak się to już dzieje co do wysta­
wiania domów mieszkalnych. Wtedy to bę­
dzie można zakazać osadnictwa polskiego wo- 
góle.

Gorąco broni projektu także Schlesische 
Ztg., przodująca wszędzie, gdzie idzie o zala­
nie gorącego sadła za skórę Polakom.

„W uzasadnieniu projektów wywłaszcze­
nia, wywodzi ów organ, podkreślił rząd obok 
innych punktów widzenia także konieczną 
potrzebę uzdrowienia stosunków w handlu 
ziemią, które w ostatnich latach stały się

chciała. Bywają w rodzinach takie ukryte 
dramaty, pod pozorami szczęścia i porozumie­
nia. Front domu błyszczy, codziennie popra­
wiany, podmalowany. Nie widać ani głębo­
kości, ani szerokości szpar w murze. A prze­
cież one istnieją, bolesne!

Będąc jeszcze całkiem małą, Marta przy­
zwyczaiła sięłjuż do owej, tak częstej sytuacji: 
do obecności — przyjaciela domu. Od dzieciń­
stwa znała barona Meyerlein. Bywał nieod­
miennie dobry i uprzedzający w czasach szczę­
śliwych, gdy ojciec jeszcze żył. A później, 
okazał się jeszcze lepszy.

7j ruiny pana Dange uratował, jak twier­
dził — a raczej darował im z własnych fun­
duszów, jak często Marta myślała — reszt­
ki, z których obecnie żyły. Dobrobyt dla in­
nych, dla nieb, nędza w koronkach, nie przy­
wykłych do ograniczania się w wydatkach.

Nie można powiedzieć, aby zaznały nie­
dostatku, ale zawsze żyły w obawie jutra i 
właśnie ta obawa często zatruwała lekkomy­
ślne usposobienie Marty.... Napadało ją to 
chwilami, jak choroba. Ale krótko trwało. 
I w takich chwilach zadziwiała panią Dange 
swoją filozofią. „Wszystko się jakoś" ułoży ! 
Zobaczysz mamo!".... mówiła.

Następnie, znowu popadała w długie 
prostracje. W takich chwilach gorąco sobie 
życzyła, aby jakiekolwiek małżeństwo dało 
jej wreszcie sposobność ucieczki, oswobodze­
nia się z tego domu, który w połowie tylko 
za swój uważała. Niesmak jakiś budził się w 
niej wtedy, tem bardziej gorzki, że był bez­
silny, nieokreślony. Kogo miała oskarżać? 
Matkę?.... Ależ dlaczego? jakiem prawem i 
za co ?

Czyż mogła zarzucać jej zdradę, o któ­
rej nic nie świadczyło, skoro za życia ojca 
niezakłócona harmonia panowała pomiędzy 
nimi trojgiem? Pamiętała przyjaźń jego dla 
ojca, a potem dla nich, w nieszczęściu. Prze­
cież pani Dange była wtedy młoda, niedo­
świadczona, potrzebowała opieki i rady!.... 
A przytem, kto wie czy także nie myślała o 
niej, o córce; przyjmując pomoc barona, czyż 
nie myślała także o jej przyszłości?....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nieznośne. Przez przyjęcie ustawy o wy­
właszczeniu postąpiło się znaczny krok na­
przód w rozwiązaniu kwestyi ziemi na „kre­
sach wschodnich“. Zupełne osiągnięcie tego 
celu jednak zależy, jak piszą do Ostdeutsche 
Correspondcnz, od zaprowadzenia obowiązku 
postarania się o zezwolenie na parcelacyę na 
kresach wschodnich.

Projekt ten można przecież tak ukształ­
tować, ie nie będzie miał charakteru ustawy 
wyjątkowej. Nie jest bynajmniej błędem, je­
żeli także i dla niepolskich spekulantów zie­
mią zaprowadzi się ustawą obowiązek stara­
nia się o zezwolenie na parcelacyę, gdyż i 
tu szerzy się niezdrowa spekulaeya. Jeżeli się 
prezesom regencyjnym na kresach wschodnich, 
którym już na mocy noweli do ustawy osa­
dniczej dano prawo zezwolenia na pobudowa­
nie mieszkali na nowych osadach, udzieli je­
szcze prawa zezwalania na każdą parcelacyę, 
natenczas możnaby także usunąć niezdrowe 
stosunki wśród niepolskich spekulantów zie­
mią, a wprost zakazać osiedlania polskich 
pareelantów.

„Trzeba koniec położyć szacherce zie­
mią, woła hakatystyczne pismo, tak samo 
z narodowych jak i ekonomicznych wzglę­
dów; a do tego zakaz parcelacyi tem więcej 
jest potrzebny, że w ostatnim czasie polska 
spekulaeya ziemią rzuca się szczególnie na 
gospodarstwa włościańskie, a komisya kolo- 
nizacyjna nie może przecież dla każdego go­
spodarstwa włościańskiego wdrożyć akcyi wy­
właszczenia".

Czytamy w Dz. Beri.: Zarząd parafii 
N. M. P., przekonał się, że Polacy są siłą, 
której lekceważyć nie można. W wyborach 
do dozoru kościelnego zwyciężyli Polacy zna­
czną większością głosów. Mimo, że za lo­
kal wyborczy wskazano im odległą od 
centrum parafii salę „Nowej Filharmonii" 
przy Kopnickerstr., Polacy pospieszyli ocho­
czo na wybory i wytrwali do końca. Orga- 
nizaeya i agstacya, jaką rozwinął komitet 
Polaków tamtejszej parafii, była wzorową. 
Oddano razem 847 głosów. Kandydaci nie- 
mieccy‘ks. Jedera, pp. Bader, Bode i Butz otrzy­
mali po 126 głosów, polscy kandydaci pp. 
Mądry, Ignaszewski i Gołęhski po 220 gło­
sów. Większość po stronie polskiej wynosiła 
94 głosów.

W ostatnich wyborach oddano na pol­
ską listę 158 głosów, na listę niemiecką 181 
głosów. Polacy zdobyli zatem 62 głosów wię­
cej, niż wtedy, Niemcy stracili 5 głosów.

Lwów , 26 września.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (27 września):
Kośmy i Damiana. — Damiana. — Wozn. 

cz. Krest.
Wschód słońca o godzinie 5’24 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 05 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (28 września):
Wacława króla. — Wacława. — Nykity. 
Wschód słońca o godzinie 5 25 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 03  po południu.

— Jubileusz 60-letnlch Rządów Najj.
Pana. W przeddzień właściwego Jubileuszu 
Najj. Pana, w dniu 1 grudnia, Wiedeń od go­
dziny 6 do 9 wieczorem urządza wspaniałą ilu- 
minacyę całego miasta. Katusz i katedra św. 
Szczepana będą oświetlone z pomocą reflektorów 
elektrycznych.

— Pom nik  Najj. Palia. W Maiglan 
koło Salzburga odbyło się we czwartek uro­
czyste odsłonięcie pomnika Najj. Pana, dłuta 
artysty-rzeźbiarza Leona Moosa.

— Królowa Marya Krystyna, Siostra 
Najd. Arcyksięeia Karola Stefana, Ojca Najd. 
Arcyks, Renaty, narzeczonej Hieronima ks. Ra­
dziwiłła, przyjedzie do Wiednia 29 b. m., gdzie 
zamieszka w pałacu Najd. Arcyks. Rainera. 
Matka króla Alfonsa XIII. ma zamiar odwie­
dzić Swego Brata w Żywcu, oraz ks. Radzi­
wiłłów w Balicach, a następnie udać się do 
Budapesztu, gdzie przebywa obecnie Najj. Pan. 
Królowa Marya Krystyna będzie uczestniczyła 
w uroczystościach, jakie przygotowuje Najw. 
Dwór na czas gościny królestwa hiszpań­
skich na Zamku budzińskim w Budapeszcie.

— Z głów nego K om itetu ratunko­
wego. Celem uniknięcia błędnej interpretacji 
komunikatu z V. posiedzenia głównego Komi­
tetu ratunkowego, ogłasza się powtórnie ceny 
zniżone paszy treściwej, po jakich sprzedawać 
ja będzie Komitet w jesieni i w zimie b. r. 
Ceny te są następujące: Zniżona cena otrąb 
żytnich wyniesie 7 koron 50 hal., otrąb pszen­
nych 7 kor., makuchów lnianych 11 koron, ko­
nopnych 8 koron, mąki czerwonej 9 koron.

— W ybór uzupełniający dwu członków 
Rady powiatowej w Brzeżanach z grupy gmin 
wiejskich rozpisało Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa na dzień 18 listopada b. r., a wybór 
uzupełniający jednego członka Rady pow. w 
Brzeżanach z grupy większych posiadłości na 
dzień 20 listopada b. r.

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnośeiach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— Na uroczystości w Żółkwi wy­
jeżdżają jako delegaci wydziału Towarzystwa 
Dziennikarzy polskich: wiceprezes Fr. Rawita 
Gawroński i członkowie wydziału: Michał Rolle, 
Władysław Staniszewski, Bronisław Laskowni- 
cki, L. Szenderowicz, E. Kolbuszowski.

— Pogrzeb hetmana Żółkiew skiego. 
Dyrekcja wzajemnej pomocy kupców i młodzie­
ży handlowej uchwaliła wziąć gremialny udział 
wraz z insygniami i wezwała członków do jak 
najliczniejszego współudziału w uroczystości.

— Z dyrckcyi kolei państwowych  
we Lwowie. Z powodu niedostatecznej fre­
kwencji podróżnych zastanawia się z dniem 1 
października b. r. bezpośredni kurs wozu oso­
bowego I. i II. klasy między Lwowem i Ko- 
py czyń ca mi przy pociągach nr. 18 3451 i 
3454/12, zaprowadzony na próbę z dniem 1 
czerwca b. r.

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie w poniedziałek, 28 b. m , o godzinie 
6 wieczorom w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym .spraw 20, między innemi: sprawa 
zaciągnięcia 4 mil. pożyczki na rozszerzenie 
miejskich zakładów elektrycznych; zmiana- sta­
tutu miejskiego; subweneya na rostauracyę ka­
tedry ormiańskiej; lokacya opłat gminnych od 
widowisk i t. d.

— Budżet m. Lwowa ua rok 1909. 
Magistrat rozpoczął wczoraj rozprawę nad pre­
liminarzem budżetu miejskiego na rok 1909. 
Referent budżetu, radca B. Ostrowski, przedło­
żył wczoraj budżet funduszu szkolnego. Roz­
chody dochodzą do kwoty 1,960.000 koron, 
czyli są o 56.000 koron wyższe, aniżeli w roku 
bieżącym. To zwiększenie wydatków jest wyni­
kiem zwiększenia ilości klas, podwyższenia do­
tacji gminy na obiady, odzież i obuwie dla 
ubogiej dziatwy szkolnej i na inne cela huma­
nitarne w dziedzinie szkolnictwa. Do projektu 
budżetu dołącza magistrat rezolucje: 1. w spra­
wie wniesienia petycji do Sejmu o subwencyę 
z funduszu krajowego na utrzymanie liceum 
im. królowej Jadwigi; 2. w sprawie przyczy­
nienia się funduszu krajowego do utrzymania 
szkół ludowych, o ile koszta te przekraczają 
12 procent ogólnego udziału gminy w podat­
kach bezpośrednich ; 3. w sprawie zmiany u- 
stawy krajowej w kierunku zniżenia cyfry ma­
ksymalnej dzieci dla każdej klasy (obecnie w 
każdej klasie ma być 70 dzieci, co ze wzglę­
dów pedagogicznych i zdrowotnych jest wprost 
niepodobieństwem); 4. w sprawie przyznania 
pożyczki t- zproeent wej na budowę szkół.

— Lwowska Izba handlowa 1 prze­
mysłowa odbędzie pełne posiedzenie w ponie­
działek, dnia 28 b. m., o godz. 5 30 po południu 
w sali posiedzeń.

— Egzam iny piśm ienne pod nadzo­
rem kandydatów zawodu nauczycielskiego w 
gimnazyach i szkołach realnych, oraz kandyda­
tek tegoż zawodu w liceach żeńskich odbędą się 
we Lwowie w dniach 23 i ,24 października b. r., 
poczem nastąpią egzaminy ustne.

Kandydaci i kandydatki, którzy zamierzają 
wr tym terminie przystąpić do tego egzaminu, 
winni o tem zawiadomić dyrekcyę Komisji 
egzaminacyjnej najpóźniej do dnia 16 paździer­
nika b. r.

O powtórzenie tego komunikatu uprasza 
się inne dzienniki krajowe.

— Na cele anticholeryczne. Na opę­
dzenie wydatków, połączonych z zarządzeniami 
zapobiegawczemi na wypadek cholery, uchwalił 
magistrat przedłożyć Radzie miejskiej wniosek
0 przyznanie kredytu w kwocie 10.000 koron. 
Dotychczasowa kredyty na zwalczanie szkarla­
tyny i niesienie pomocy najuboższym rodzicom, 
którym przypadki płonicy uniemożliwiły zarob­
kowanie, — są już niemal na wyczerpaniu, 
wobec poważnych kosztów utrzymania baraku 
epidemicznego, kosztów lekarzy epidemicznych
1 wielkiej nędzy ludności, dotkniętej niezbędne- 
mi zarządzeniami izolaeyjnemi.

— Towarzystwo wzajemnej pom ocy  
sług państwowych odbędzie walne zgroma­
dzenie w niedzielę, dnia 4 października, o go­
dzinie 4 po południu w sali sądu krajowego 
(ul. Teatralna).

— Zjazd koleżeński. Kolegom, którzy 
wraz z nami ukończyli w r. 1893 klasę VIII.a, 
gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie, przy­
pominamy, że równocześnie z obchodem jubi­
leuszowym tego zakładu (d. 10 października
b. r.), odbędzie się nasz zjazd koleżeński. Pro­
simy, by ci, którzy dotąd nie zgłosili się, ze­
chcieli się zwrócić pod adresom dr. Witolda 
Z iem bickiego (Lwów, ul. Bielowskiego, 6). 
Stanisław  Henryk lir. Badeni, Jan Brankę, 
dr. Zdzisław  Bróchnicki, dr. Witold Ziem-

bicki.
— Rzekomy wypadek cholery we

Lwowie. Biuro sanitarne Namiestnictwa otrzy­
mało wczoraj poufną -wiadomość, jakoby w pe­
wnym pierwszorzędnym hotelu lwowskim za­
chorowali wśród objawów cholerycznych dwaj 
podróżni, świeżo przybyli z Rossyi. Na wiado­
mość tę, zakomunikowaną fizykatowi miejskie­
mu, udał się do wskazanego hotelu lekarz epi­
demiczny, celem zbadania sprawy. Wynik do­

chodzeń b y ł jed n ak  zupełn ie  ujem ny. W obec  
tego fizyk m. dr. L eg eży ń sk i u p ro sił o sob iście  
dyrektora p e licy i, p. Schaechtla , o w yd an ie  n ie ­
zw łoczn ych  poleceń , by przeprow adzono śc is łe  
zbadan ie w szy stk ich  hoteli lw o w sk ich , w  któ­
rych b aw ią  przyjezdni z R o ssy i. D ok on an a  w  
tych rozm iarach r e w iz ja  dop row adziła  jednak  
rów nież ty lko do stw ierd zen ia  faktu , że w  ho­
telach  tych nikt n ie zach orow ał. N a  szczęśc ie  
w ięc  był to tylko fa łszy w y  alarm .

— Przedkładanie wykazów podatko­
wych. K rajow a d y rek cja  skarbu o g ła sz a , że 
term in do p rzed łożen ia  w yk azów  w  celu  w y ­
m iaru podatku osob isto-doehod ow ego na rok 
1909 w yznaczono do 15 lis to p a d a  b. r. W y­
kazy te sporządzić  na leży  na przep isanych  
drukach, których udzielać będą w ład ze  podat­
kow e stronom  in teresow an ym  na żądanie  bez­
p ła tn ie .

— Trzeci wiec burm istrzów 131
m iast odbędzie s ię  w e L w o w ie  dnia 8  p a ź ­
d ziern ika b. r. w sa li  ratuszow ej.

— Ostrzeżenie. M in isterstw o sp raw  w e­
w nętrznych  zaw iad om iło  N a m iestn ic tw o , że do­
sz ło  do jego  w iad om ości, iż w  an on sach  lic z ­
nych dzien n ików  byw a zach w alaną  w y n a lez io ­
na przez dr. W . S. R iee w  L ondynie m etoda  
leczen ia  przepuklin  b ez  operaeyi. Prócz tego  
byw ają za pośredn ictw em  poczty lis to w ej roz­
sy ła n e  do osób pryw atnych  p ism a, zaw ierające  
form ularze do op isu  choroby, które m ają w y ­
p e łn ia ć  chorzy.

P ism a  te zaw ierają  także rady tyczące się  
leczen ia  przepuklin. W rzekom y sp osób  leczen ia  
p o leg a  na używ an iu  m aści nazw anej „L ym phol"  
i na noszen iu  przep ask i przep uklinow ej, za co 
firm a W . S. R iee  w  L ondynie pobiera za  za­
liczk ą  kw otę 50 kor. P om ijając już okoliczność, 
że użycie  p ask a  przep uk linow ego n ie  p r z y sto ­
so w a n eg o  przez znaw cę m oże w  p ew n y ch  w a ­
runkach  sp ow odow ać pogorszen ie  c ierp ien ia , to 
m a ść  w spom nian a, której sk ła d n ik i nie są  zn a­
ne, przed staw ia  s ię  jako środek tajem ny, k tó ­
rego  obrót nie je s t  dozw olony. W sk u tek  tego  
N a m iestn ic tw o  z po lecen ia  M in isterstw a  sp raw  
w ew nętrznych  w yd a ło  sto sow n e zarządzen ia , ce­
lem  pow strzym an ia  obrotu w sp o m n ia n eg o  lek u  
tajem nego, jakoteż ro zp ow szech n ian ia  tej m e­
tody leczn iczej, w ym ierzonej na w y z y sk  p u b li­
czności.

— Towarzystwo Kółek roln iczych.
N o w ow yb ran y  na R ad zie  ogólnej w  P rzew o r­
sk u  zarząd g łó w n y  T ow a rzy stw a  o d b y ł przed­
wczoraj konstytuujące posied zen ie , na którem  w y ­
brano prezesem  przez ak lam aeyę p. A rtura Za­
rem bę C ieleck iego, p ierw szy m  w icep rezesem  dr. 
B r o n is ła w a  D u lęb ę , drugim  w icep rezesem  dr. 
B ern adzik ow sk iego , sekretarzem  p. A d am sk iego , 
a sk arb nik iem  kr. Skarbka.

Prócz tego w esz li do w y d zia łu  w yk o n a ­
w czego: prof. R y lsk i, prof. M iczyń sk i, prof. G rab­
sk i i dr, P a w lik o w sk i.

Po uk onsty tuow an iu  s ię  obradow ał za­
rząd g łó w n y  nad b ieżącem i sp raw am i T o w a ­
rzystw a .

W ieczorem  na zaproszen ie  prezesa  p. C ie­
leck iego  od b y ła  s ię  w sp ó ln a  w ieczerza, w  któ­
rej w z ię ło  u d z ia ł liczn e  grono p o słó w  i  przy­
ja c ió ł T ow a rzy stw a  „K ółek  roln iczych".

— Zjazd delegatów  V (lwowskiego) 
okręgu Sokolstwa polskiego odbędzie się  
jutro, w  n ied z ie lę , w e L w o w ie  w  „Sokole-M a- 
eierzy" o godz. 1 0  rano, w  m niejszej sa li  ćw i­
czebnej.

—  Nabożeństwo żałobne za spokój 
d u szy  ś. p. H enryka R ew ak ow icza , redaktora  
Kuryera Lwowskiego, odbędzie s ię  w e środę, 
30 b. m ., o god zin ie  8 rano w  k o ście le  św . 
A ntoniego.

— Polskie dzieło jubileuszow e w 
W iedniu. W y d zia ł zaw iązan ej przy po lsk im  
koście le  w  W ied n iu  S o d a liey i D z iec i M aryi pod 
kierunkiem  sw eg o  m oderatora k s . Ja n a  G iece- 
w icza  rozw ija  g o r liw ą  czyn ność i b ieżący rok  
ju b ileu szo w y  Ojca św . i Ń 3jj. P an a  p o sta n o w ił  
upam iętnić d z ie łem  d on io słeg o  znaczen ia  dla 
sp o łeczeń stw a  p o lsk iego  w  kraju i  w  sto licy . 
Z naczniejszą  ofiarą k ilk u  osób , w  szczeg ó ln o śc i 
M ałżonki P . M in istra  d la G alieyi, p. A brabam o- 
w iczow ej, sp row adzone z o sta ły  z R zym u S io ­
stry N azaretank i d la objęcia k ierunku szk o ły  
polsk iej w  II. dzieln icy  m ia sta  i pow stać  m a­
jącej n iebaw em  ochrony. S io stry  N azaretank i 
prócz tego od 1 lis to p a d a  b. r. otw ierają in ter­
nat dla n au czycie lek  i pan ien , pragnących się  
k szta łc ić  w  W ied n iu , który to zak ład  w naj- 
b liższem  są s ied z tw ie  k o śc io ła  p o lsk iego  p o ło ­
żony i odp ow iadający  w sze lk im  now oczesnym  w y ­
m aganiom  śc ią g n ą ć  p ow in ien  liczn y  zastęp  p o l­
sk iej m ło d z ieży  żeń sk iej do m iasta , tak obfitu­
jącego w  środk i k sz ta łcen ia  się . Z g ło szen ia  do 
internatu przyjm uje przełożon a  S ióstr  N a za reta ­
nek w W ied n iu , III. T ra u n g a sse  1.

TT biednej sparaliżowanej Jó ­
zefy Sikosinskiej n a d e s ła li do a d m in istra cji  
Gazety Lwowskiej pp.: K. B u d k o w sk a  z Brze- 
żan 3 K., Z. N . z Z ałoziec  2 K. i Adam  B a lick i  
z K ołom yi 2 K.

—  Pogrzeb ś. p. T ym oteusza  M andybu- 
ra, emer. krajow ego in sp ek to ra  sz k ó ł lu d o w y ch  
i  se iu inaryów  n a u czy c ie lsk ich , zm arłego dnia  
23 b. m . w  P rzem y ślu , o d b y ł s ię  dziś przed  
połu dn iem  w e L w o w ie  z g łó w n e g o  dw orca ko­
lejow ego  n a  cm entarz Ł yczak ow sk i.

W pogrzebie wziął udział P. Wiceprezy­
dent Rady szkolnej krajowej dr. Dembowski z 
gronem urzędników Rady szkolnej krajowej, 
oraz bardzo liczna publiczność.

Nad grobem, pó odprawieniu przez du­
chowieństwo modłów, zabrał głos krajowy in­
spektor szkolny radca Dworu p. Bolesław Ba­
ranowski i w pięknem przemówieniu wskazał 
na zasługi zmarłego i na stanowisko, jakie zaj­
mował on w szkolnictwie galicyjskiem i w kraju.

^ Wauda Reutt, nauczycielka w szkole 
wydziałowej imienia Czackiego, zmarła wczoraj 
w 48 roku życia.

W sposób tragiczny, niespodzianie, w obrę­
bie budynku szkolnego, padł? ugodzona atakiem 
apoplektycznym, aby już- nie powstać do życia.

Z ś. p. Wandą Reutt ustępuje przedsta­
wicielka cnót kobiety nowoczesnej, która nie 
pozbywając się kobiecości, umie jednak jej wy­
magania połączyć z obowiązkami szerszego za­
kresu, jako działaczka na równi z mężczyzną 
zaprzątnięta pracą dla dobra powszechnego.

Postać to była prawdziwie wyniosła w swej 
cichej pracy, w swem oddaniu się obowiązkom 
bez gonienia za rozgłosem, w swem gorącem 
ukochaniu Boga i Ojczyzny, nad Którą nie miała 
większej świętości.

Niepospolitą inteligencyą obdarzona, grun­
towne posiadłszy wykształcenie, w zawodzie 
nauczycielskiem widziała nie rzemiosło, jeno 
szczytny posterunek, na którym wszystkie siły 
umysłu i serca oddać należy w ofierze powo­
łaniu.

Przez długie lata pracowała w zakładzie 
wychowawczym p. Niedziałkowskiej, następnie 
zaś w szkołach ludowych m. Lwowa — ko­
chana przez młodzież i koleżanki, powagi za­
żywając u przełożonych.

Nauczycielstwu naszemu ubywa z ś. p. 
Wandą Reutt jedna z najpiękniejszych postaci.

Pogrzeb ś. p. Zmarłej odbędzie się jutro, 
w niedzielę, o godzinie 3 po południu ze Snop­
kowa ul. Zieloną na cmentarz Łyczakowski.

Zmarli we Lwowie: Włodzimierz
Gołkowski, kapitan okrętu liniowego i komen­
dant Akademii marynarki w Rjece, w 53 r. 
życia.

W Lubaczowie, Michał Grenik, tamtejszy 
burmistrz.

W Uścieczku, Krystyna z Nowakowskich 
Duhelska, żona kierownika tamtejszej szkoły 
ludowej, w 38 r. życia.

A  Zgubiono : pierścionek z trzema bry­
lantami, ułożonymi w kształcie listków koniczy­
ny, wartości 1000 kor.

A  N ieszczęśliwy wypadek. W jednem 
z mieszkań realności przy ul Ormiańskiej 1. 2 
pękł wczoraj kocioł kuchenny, przyczem woda 
wrząca poparzyła służącą Annę Brandlównę.

Ciężko poparzoną Brandlównę odwiozło 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego.

A  Kronika policyjna. Policja are­
sztowała wczoraj notowanego złodzieja Włodzi­
mierza Świtlika, podejrzanego o popełnienie je­
szcze przed miesiącem kradzieży w mieszkaniu 
radcy sądu krajowego dr. Karola Dawidowicza, 
przy ul. Fredry 1. 7.

Za wyciąganie polan z plombowanych 
worków aresztowała wczoraj polieya rozwoziciela 
drzewa, Wojciecha Jakuhiszyna, zajętego u firmy 
Bracia Frey.

— Zagadkowa śm ierć artystki. Z Kra­
kowa donoszą: Jadwiga Orliczówna, artystka 
sceny krakowskiej, zmarła wczoraj wieczorem. 
Lekarze stwierdzili zatrucie organizmu jakimś 
narkotykiem. Nie wykryto dotąd jednak, czy 
zaszedł nieszczęśliwy wypadek, czy samobój­
stwo

— Cholera w Warszawie. K u ry  er
Warszawski donosi, że seK cya zwłok zmarłej 
onegdaj osoby, przybyłej przed kilku dniami z 
Petersburga, stwierdziła cholerę. Również do­
raźne badanie bakteryologiczne wykazało, że 
w Warszawie zaszedł pierwszy wypadek cho­
lery.

Kronika prowincyonalna.
§ B u r m i s t r z e m  m. P r z e m y ś l a  wy­

brany został ponownie dr. Doliński, jego zaś 
zastępcą również ponownie dr. Smutny.

§ W y s t a w a  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o ­
wa  w J a r o s ł a w i u  zostanie zamknięta we 
wtorek, 29 b. m., wieczorem.

§ W y p a d e k  n a  kol e i .  Onegdaj około 
godziny 12 w południe znaleziono — jak do­
noszą nam z Myślenic — w Woli radziszow- 
skiej koło toru kolejowego przy kim. 37o cięż­
ko potłuczonego artylerzystę Jóffefa Bujasa z 2 
pułku artyleryi wałowej. Bujasa z powodu gro­
źnego stanu zdrowia przewieziono do stacyi w 
Myślenicach, a następnie po godzinie 1 po po­
łudniu odesłano pod nadzorem do Krakowa. 
Przy Bujasie znaleziono bilet jazdy z Krakowa 
do Kalwaryi, z czego okazało się, iź Bujas ja­
dąc pociągiem nr. 1114 w zamiarze skrócenia 
sobie drogi do Głogoczowa, wyskoczył z pocią­
gu podczas jazdy.

§ T a j e m n i c z y  z g o n  ż a n d a r ma .  
Z Przemyśla donoszą: Niedaleko pobliskiej sta­
cyi Żurawica, na torze kolejowym koło budki 
Nr. 54, wczoraj o godz. 2 w nocy znaleziono

„Gazeta Lwowska* z dnia 27 września 1908.
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zwłoki wachmistrza żandarmeryi Tadeusza Ku- 
ryły, tamtejszego komendanta posterunku, z 
dwiema ranami na głowie i prawym policzku. 
Denat był właśnie w służbie i eskortował włó­
częgę w Żurawicy do Przemyśla. Według ze­
znań owego włóczęgi, który wczoraj rano sam 
się zgłosił do żandarmeryi, wachmistrz przed 
miastem miał go uwolnić, a sam wrócić do 
Żurawicy. Prawdopodobnem jest, że w czasie 
eskortowania tego włóczęgi, albo on sam, albo 
ktoś inny zamordował podstępnie żandarma. 
Nie jest wykluczony także przypadek. Śledztwo 
w toku.

§ Of i a r a  wody.  Jak donoszą z Żabie­
go, utonął w poniedziałek, 21 b. m., w poto­
ku Bereżuica Sohmil Kwetscher, kupiec z Ko­
sowa, który chcąc się przeprawić na drugą stro­
nę potoku, przecinającego drogę powiatową, wje­
chał na koniu do wody. W środku potoku lcoii 
potknął się na kamieniach i wraz z jeźdźcom 
runął w wodę. Wartki prąd górskiego potoku 
porwał w tej chwili Kwetschera, a fale wezbra­
nej wody uniosły go do Czeremoszu. Koń wy­
ratował się. Zwłoki Kwetschera znaleziono w 
odległej o kilka kim. wsi Jasienowie.

Kronika zagraniczna.

* Z ł o t y  k i e l i c h ,  ofiarowany Ojcu św. 
ze składek katolików całego świata, jest arcy­
dziełem sztuki złotniczej; wykonany jest ze 
złota dukatowego i mierzy od podstawy 82 cm. 
wysokości, Złotnik rzymski, Cravenzola, wykonał 
kielich w stylu z drugiej połowy „cimjue- 
eonto“. Dar Ojca św. zdob'ą trzy misterne pła­
skorzeźby, przedstawiające „Ukrzyżowanie", 
„Ostatnią wieczerzę" i „Zmartwychwstanie". 
Basreliefy łączą postacie aniołków, wznoszą­
cych skrzydła. Wnajniższej części czaszy znaj­
duje się wieniec główek serafinów, rozmie­
szczonych na tle białych lilij i innych emble­
matów alegorycznych, nad każdą z główek u- 
liosi się potrójna aureola z brylantów. Podsta­
wa kielicha jest, podobnie jak i czasza, żło­
biona. I na niej upamiętnił artysta w basre- 
liefaeh niektóre momenty z życia Zbawiciela, 
jak ; „Wręczenie kluczów św. Piotrowi", „Łódź 
Piotrowa" i „Jezus pośród dzieci". Pomiędzy 
tymi obrazami znajdują się złote kłosy psze­
nicy, powiązane wstążeczkami, wysadzanemi 
drogimi kamieniami. U dołu lśni wieniec ze 
złotych muszelek. Trzon kielicha stanowią trzy 
figury przedstawiające: Wiarę, Nadzieję i Mi­
łość, u ich stóp girlandy z brylantów. Podsta­
wę zdobią motywy architektoniczne z gałązek 
winogron i kwiatów, usianych brylantami.

* B a n k r u c t w o .  W berlińskich kołach 
literackich wielką sensacyę wywołało bankru­
ctwo największego nakładcy teatralnego, Entscha. 
Wskutek bankructwa tego najwięksi pisarze nie­
mieccy, jak: Sudermann, llalbe i t. d. tracą 
po 50, 60, a nawet 80.000 marek. Entsch był 
także nakładcą dramatów Tadeusza Rittnera.

* C h o l e r a  w R o s s y  i. Powodem ma­
sowych wypadków cholery w wojskowej szkole 
junkierskiej w Petersburgu była nadzwyczajna 
konsumeya owoców. Epidemia szerzy się obe­
cnie także wśród zamożniejszych sfer. Uczuwaó 
się daje brak dozorczyń. Analiza petersburskiej 
wody w wodociągach wykazała na 12 prób w 
5 wypadkach bakcyle choleryczne.

* Z n a c z n a  d e f r a u d a c y a .  W Sztok­
holmie aresztowano onegdaj wysokiego urzędni­
ka w ministerstwie wojny, tajnego radcę, Ju­
liana Olbersa, który sprzeniewierzył około
120.000 koron. Liczy dopiero 42 lat, zrobił 
świetną karyerę, ale znajdował się zawsze w 
kłopotach pieniężnych. Ostatnio był głównym 
kasyerem w Towarzystwie kredytowem ziem- 
skiem i tam dopuścił się kradzieży.

* S a l m e r o n ,  przywódca republikanów 
hiszpańskich, o którego zgonie w Madrycie do­
niosła już pokrótce depesza, odegrał w dzie­
jach Hiszpanii rolę historyczną jako organiza­
tor stronnictwa republikańskiego i głowa rządu 
w okresie rewolucyjnym. Po abdykacyi króla 
Amadeusza sabaudzkiego, został' wybrany w r. 
1873 marszałkiem parlamentu, a uastępuie 
objął ministerstwo sprawiedliwości pod rząda­
mi Piiy Margalla. W kilka tygodni później, 
po obaleniu słabego Pii y Margalla, duia 18 
lipca w 1873 r., obwołano Salmerona prezy­
dentem Republiki związkowej i szefem władzy 
wykonawczej z prawami dyktatora. Nie zdołał 
jednak opanować zwiększającej się w państwie 
anarchii i już 8 września ustąpił miejsca Ca- 
stellanowi, którego politykę, polegającą na 
kompromisie ze stronnictwem wojskowem, na­
stępnie zwalczał stanowczo, ale bezskutecznie.

Po zniesieniu republiki wskutek zamachu 
stanu generała Pavia, w styczniu w 1874 r., 
Salmeron opuścił Hiszpanię i powrócił do niej 
dopiero po sześciu latach, aby objąó katedrę 
prawa w Uniwersytecie madryckim. Od roku 
1895 Salmeron po śmierci Ruiza Zorilli, stał 
na czele zreorganizowanego stronnictwa repu­
blikańskiego, które jednak dopiero w ostatnich 
czasach poczyna odgrywać rolę wybitniejszą w 
wewnętrzuych stosunkach Hiszpanii,

Zmarły liczył 70 lat.
* Z a g a d k o w e  r a d i o g r a m y .  Wielkie 

wzburzenie wywołało w tych dniach w Paryżu 
odkrycie, jakie poczyniły francuskie wojskowe

balony, odbywające ćwiczenia z telegrafem bez 
drutu. Mianowicie aparaty francuskie pochwy­
ciły jakieś zagadkowe radiogramy. Po bliższem 
zbadaniu okazało się, że radiogramy te, pocho­
dzące gdzieś z Erancyi, przeznaczone są dla 
niemieckich transatlantyckich okrętów. Treścią 
radiogramów były wiadomości polityczne.

* Ż y w c e m  p o g r z e b a n a .  Niezwykłą 
odwagę wykazała Amerykanka, miss Florence 
Gibson. Oto, ulegając namowom pewnego ma- 
gnet.yzcra indyjskiego, zezwoliła ona na uśpienie 
się, pogrzebanie żywcem i obudzenie po dzie­
więciu dniach. Doświadczenie to dokonano w 
Toledo, w stanie Ohio. Miss Gibson, po uśpie­
niu, umieszczono w trumnie i zakopano w zie­
mi. Tłumy ludu przez dni dziewięć nie odstę­
powały żywego grobu. Dziewiątego dnia trumnę 
wydobyto, uśpiona dała się obudzić magnety- 
zerowi. Miss Gibson zapewnia, że całem jej 
wrażeniem z pobytu w grobie jest jakiś sen 
nieuchwytny, zresztą bynajmniej nie dłuższy od 
zwykłego. Wypadek ten komentują poważne cza­
sopisma europejskie.

* G r e m i a l n e  u s t ą p i e n i e  p r o f e ­
s o r ó w  U n i w e r s y t e t u  p e t e r s b u r s k i  e- 
g o. Gołos Moskwy donosi, że za przykładem 
rektora i prorektora Uniwersytetu petersburskie­
go, wszyscy dziekani fakultetów: prof. Grimm, 
dziekan fakultetu prawnego; prof. Zieliński — 
historyczno-filologieznego, prof. _ Szymkiewicz, 
fizyczno-matematyeznego i prof. Żukowski języ­
ków wschodnich, podali się do dymisyi, moty­
wując swoje ustąpienie z zajmowanych stanowisk 
niemożliwością wzięcia na siebie odpowiedzial­
ności za bieg życia uniwersyteckiego, wobec 
ostatnich rozporządzeń ministra Szwarza.

* L i s t ę  c y w i l n ą  k r ó l a  p o r t u  
g a l s k i e g o ,  o której od lat trzech tyle roz­
prawiano, ostatecznie ustalono. Król Manuel 
pobierać będzie 5000 fr. dziennie, co stanowi
1,825.000 rocznie, a 1,830.000 w latach prze­
stępnych. Trzy listy cywilne stoją poniżej tej 
sumy: lista króla greckiego, duńskiego, a 
wreszcie serbskiego, który pobiera 1,200.000 
franków. Najlepiej w stosunku do ludności sy­
tuowany jest król saski, pobierający przeszło 
10 milionów franków rocznie. Wedle obliczeń, 
każdy obywatel Saksonii składa 2'67 franków 
rocznie na cele utrzymania dworu.

* G w a ł t o w n y  or ka n .  Biuro Reutera 
donosi, że na wyspach zachodnio indyjskich 
szalał onegdaj gwałtowny orkan o chyżości 
100 mil na godzinę i zniszczył większą część 
domów; wielo osób utraciło życie. Na ratunek 
wysłano okręty z żywnością.

Notatki literacko-artystyczne.
Operetka lwowska w Przem yślu.

W dniach 7 i 8 października b. r. w sali tea­
tralnej „Sokoła" dane będą dwa przedstawie­
nia operetki lwowskiej ze współudziałem pań; 
Kasprowiczowej, Miłowskiej, Schuppównej, Brzo 
zowskiej, di Doi, oraz pp.: Kalinowskiego, Krze­
wińskiego, Laymana, Podhorskiego, Solnickiego 
i Schmidta.

Na pierwsze przedstawienie odegrają nasi 
artyści „Wesołą wdówkę" Lehńra; na drugie 
„Czar walca" Oskara Straussa.

Po przedstawieniach w Przemyślu, w dwa 
tygodnie później odbędą się również trzy przed­
stawienia w Stanisławowie.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę, o g. pół do 8 wieczorem 

po raz drugi w bieżącym sezonie „Aida", ope­
ra w 4 aktach Yerdiego ; występ Janiny Ko- 
rolewicz-Waydowej, Heleny Oleskiej i Czesława 
Muszyńskiego.

W niedziele, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, „Mąż z grzeczności", komedya w 3 aktach 
Ad. Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkow­
skiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz drugi w bieżącym sezonie „Cyganerya", 
opera w 4 aktach Pucciniego; występ Ireny 
Bohuss i Tad. Łowczyńskiego.

W poniedziałek, po raz pierwszy (nowość) 
„2 X 2 =  5", satyra w 4 aktach Gustawa 
Wieda.

We wtorek, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, „Spirytyści", komedya w 4 aktach Gu­
stawa Mosera.

We wtorek, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 28 „Czar walca", operetka w 3 aktach 
Oskara Straussa.

We środę, po raz drugi „2 X  2 =  5", 
satyra w 4 aktach Gustawa Wieda.

We czwartek, po raz drugi: „Bal masko­
wy", opera w 5 aktach Verdiego; występ Ja­
niny Korolewicz - Waydowej i Tadeusza Łow­
czyńskiego.

W piątek, po raz trzeci, „2 X  2 = 5 " ,  
satyra w 4 aktach Gustawa Wieda.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, „Złota czaszka" 5 obra­
zów dramatu J. Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 73, „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara; z. pnią Miłowską.

S e j m .

( S posiedzenie I. sesyi IX . peryodu).
Lwów, dnia 26 września.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszalek kraj. Stanisław lir. Ba d e n  i
0 g. 10 m. 15 przed południem, zawiadamia­
jąc Izbę, iż JE. P. Minister Abrahamowiez 
wniósł prośbę o udzielenie mu urlopu do 10 
października.

Urlop ten Izba uchwaliła.
Z kolei odczytali sekretarze wniesione 

petycye. Dla uzasadnienia niektórych z nich, 
zabierali głos p p . : J e d y n a k  i U r b a ń s k i .  
Ten ostatni w sprawie budowy kolei z Brzo­
zowa do Rymanowa.

Następnie odczytali sekretarze zgłoszo­
ne wnioski i interpelacje.

W n i o s k i :
P. Z a r  d e eh i e go  i tow. w sprawie 

utworzenia starostwa w Leżajsku.
P. S o d o m o r y  i tow. o utworzenie 

nowego sądu powiatowego w Horożance, po­
wiatu podhajeckiego.

P. Andrzeja ks. L u b o m i r s k i e g o  i 
tow. w sprawie rozdziału obecnego powiatu 
autonomicznego łańcuckiego na dwa powiaty
1 utworzenia samoistnej reprezentacyi powia­
towej w Przeworsku, obejmującej przeworski 
powiat polityczny.

I n t e r p e l a e y e :
P. Tymoteusza S t a r u c h a  i tow. w 

sprawie niewypłacenia dotąd przez starostwo 
gminom Łapszyn i Hinowice, w powiecie 
brzeżańskim, zapomogi rządowej, wyznaczo­
nej już dawno skutkiem uchwalonego w par­
lamencie nagłego wniosku tego posła.

P. B e d n a r s k i e g o  i towarz w 
sprawie dowożenia poczty do Czarnego Du­
najca koleją, a nie wózkiem i zaprowadzenia 
m a  Nowy Targ-Suchahora połączenia po­
cztowego z Węgrami.

P. dr. O l e ś n i c k i e g o  i tow. w spra­
wie bezprawnego uchwalenia przez Radę 
miasta Drohobycza sprzedaży 50 morgów tło­
ki, będącej własnością drohobyckiego przed­
mieścia Zadwórny i tamtejszego probostwa, 
pod budowę fabryki dla odbenzynowania 
ropy.

Przed przejściem do porządku dzienne­
go zabrał głos p. dr. 0 1 e ś n i c k i i oświad­
czył : Zaszły w ostatnich dniach w komi- 
syaeh naszego Sejmu wypadki, zniewalające 
mnie w imieniu wszystkich posłów ruskich, 
którzy w tej Izbie zasiadają, do zwrócenia 
się do Waszej Ekseelencyi, Panie Marszał­
ku, z zapytaniem codo regulaminu. Oto mia­
nowicie najprzód w komisyi gminnej, a na­
stępnie i w komisyi administracyjnej zakwe- 
styonowano prawo posłów naszych przema­
wiania w języku ruskim. Gdy to nastąpiło 
w komisyi gminnej, było naszein staraniem 
sprawę tę załatwić w drodze prywatnej i 
mniemaliśmy, że się nam to uda. Ale poka­
zało się, że nasze starania nie były uwień­
czone pomyślnym skutkiem, bo zaraz potem 
podobny wypadek zdarzył się w komisyi ad­
ministracyjnej i to w jeszcze bardziej dra­
stycznej formie, niż w komisyi gminnej, bo 
podano w wątpliwość, czy w ogóle takie 
prawo posłom naszym w komisyi przysłu­
guje. Nie przeczę, że niektórzy posłowie ru­
scy używali w komisyach języka polskiego, 
choć nie wszyscy, Jbo byli dawniej i tacy, 
którzy w komisyach przemawiali po rusku. 
Robiono to jednak dla łatwiejszego porozu­
mienia się, aby nie przewlekać prac komi­
syjnych, jednakże nie wt e m znaczeniu, żeby 
się posłowie nasi mieli zrzekać tego prawa. 
Widzimy teraz, że niewykonywanie prawa 
może i na tem polu prowadzić do zadawnie- 
nia, a przynajmniej do zapatrywania, że ta ­
kie zadawnienie jest możliwe. Jakkolwiek w 
myśl regulaminu nie podlega wątpliwości, 
że zarówno w Izbie, jak w komisyach, po­
słowie ruscy posiadają prawo przemawiania 
w języku ruskim, to ponieważ takie wypad­
ki już się zdarzyły, dalej ze względu na to, 
że i w innych komisyach mogą się podobne 
wypadki zdarzyć i tamować ich prace, wresz­
cie ze względu na to, że może są posłowie, 
którzy nie dość jasno rozumieją te postano­
wienia , pozwalam sobie imieniem ruskich 
posłów prosić Waszą Ekseelencyę, jako po­
wołanego do strzeżenia regulaminu autenty­
cznego jego interpretatora, aby stwierdził 
ten fakt i podał go do wiadomości wszyst­
kich posłów tej Izby, żeby podobna nieja­
sność w naradach komisyjnych miejsca nie 
miała. (Oklaski z ław ruskich).

JE. P. Marszałek br. B a  d e n  i :  Na 
życzenia p. Oleśnickiego wyjaśniam rzecz, 
jak następuje : Prawo przemawiania w obu
językach krajowych, zatem w języku polskim 
i ruskim, jest najwyraźniej w regulaminie 
w § 3. określone, który powiada: „Językiem 
urzędowym Sejmu krajowego jest język pol­
ski. Przewodniczący urzęduje w języku pol­
skim. Przystawianiu i uzasadnianiu wniosków, 
wnoszeniu interpelaeyj i przy rozprawach 
wolno używać tylko języka polskiego albo 
ruskiego". Nie ulega przeto wątpliwości, że 
według § 3 regulaminu przemawiać tak w 
Sejmie, jak i w komisyach ma każdy poseł

prawo tak po polsku, jak i po rusku. Natu­
ralnie zarazem regulamin wyraźnie powiada, 
że tylko w tych dwu językach.

Muszę także przypuszczać, że w tej spra­
wie jest pewne nieporozumienie. Zdaje mi się 
bowiem, że przemówienia przewodniczących 
w obu wymienionych komisyach można tylko 
w ten sposób rozumieć, że zwrócili się do 
posłów narodowości ruskiej z prośbą, aby 
przemawiali w języku polskim ze względu 
na to, że pewna liczba posłów z zachodniej 
Galicyi nie zupełnie dobrze umie po rusku. 
Do postawienia tego rodzaju prośby byli oni 
niewątpliwie uprawnieni, tak, jak — co wy­
raźnie stwierdzam — posłowie ruscy mają 
prawo życzenie to uwzględnić lub nieuwzglę- 
dnie.

Prawo przemawiania po rusku jest w 
sposób wykluczający wszelką wątpliwość w 
regulaminie zapewnione. (Oklaski na ławach 
ruskich).

Na wniosek p. M ę c i ń s k i e g o  pety- 
cyę Rady powiatowej bocheńskiej w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki 150.000 koron w Ban­
ku krajowym na cele drogowe, przekazano 
komisyi administracyjnej , zamiast komisyi 
drogowej.

JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  zawia­
domił z kolei Izbę, że p. Trzecieski, korzy­
stając z przysługującego mu prawa, złożył 
mandat do komisyi administracyjnej. Wybór 
uzupełniający jednego członka do tej komisyi 
postawi JE. P. Marszałek krajowy na po­
rządku dziennym jednego z najbliższych po­
siedzeń.

P. ks. K o ł p a c z k i e w i c z  uzasadniał 
następnie swój nagły wniosek o udzielenie
15.000 koron krajowej zapomogi dla pogo­
rzelców wsi Poddubee, w powiecie rawskim, 
podnosząc w uzasadnieniu wniosku, iż 
bardzo wielu mieszkańców tej gminy z po­
wodu utraty w ogniu całego swego dobytku 
cierpi nędzę.

Wniosek przekazał Sejm komisyi bu­
dżetowej.

Z porządku dziennego uchwalił Sejm w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawy, zezwa­
lające gminom Jaśliska, powiatu sanockiego 
i gminie Krynica, powiatu nowosądeckiego, 
na pobór opłat gminnych od napojów spiry­
tusowych, piwa i miodu.

Nastąpiło uzasadnianie wniosków, zgło­
szonych na poprzednich posiedzeniach.

P. S z w e d  domagał się w swym wnio­
sku polecenia Wydziałowi krajowemu, aby 
obok soli mielonej spowodował dostarczenie 
ludności soli kuchennej kruehowej w dobrej 
jakości, oraz, aby do powiatów podgórskich, 
a szczególniej do powiatu żywieckiego, gdzie 
jest chów owiec, wysyłał sól kruchową po 
tej samej cenie, jak sól mieloną.

Po przekazaniu tego wniosku komisyi 
solnej, zabrał głos p. dr. K o r o l  i w  kró- 
tkiem przemówieniu domagał się zniesienia 
myt na drogach i mostach krajowych z koń­
cem r. 1909.

Wniosek odesłała Izba do komisyi dro­
gowej.

P. dr. R i t t e l  uzasadniając swój wnio­
sek, żądający poleconia Wydziałowi krajowe­
mu zbadanie rentowności i użytkowności bu­
dowy kolei, łączącej Brody na Załoźce z Tar­
nopolem i zdania o tem sprawę na następnej 
sesyi sejmowej, podniósł, że kolej ta miała­
by wielkie znaczenie dla rozwoju powiatów 
północno-wschodnich.

W dalszym ciągu posiedzenia uzasadniał 
p. dr. O l e ś n i c k i  wniosek, żądający wezwa­
nia Rządu, aby w myśl rezolucyi galicyjskie­
go Sejmu z r. 1896 jak najrychlej przystąpił 
do utworzenia sądu powiatowego w Strzeli- 
skacb nowych, powiatu bobreckiego.

Wniosek przekazał Sejm komisyi pra­
wniczej.

Następnie zabrał głos p. dr. S c h a e  t ze 1. 
Podniósłszy, że ustawą sejmową z dnia 10 
listopada 1905 ustanowioną została dla miast 
mających prawo propinacyi stosowna dotacja 
krajowa z chwilą zgaśnięcia tego prawa, za­
uważył, że ustawą tą nie zostały objęte mia­
sta Brzeżany, Buezacz, Gorlice, Jaworów i 
Wadowice, gdyż nie było jeszcze wtedy rao- 
żliwem ustalenie dotacyi dla miast powyż­
szych, ponieważ nie był wyjaśniony ubytek 
w dochodach, jaki miasta te wskutek zga­
śnięcia propinacyi doznają. Dziś, gdy chwila 
zgaśnięcia prawa propinacyi się zbliża, a rze­
czone miasta mając gospodarkę gminną, o- 
partą na dochodach z tego prawa propina- 
cyjnego, znalazły się obecnie w krytycznem 
położeniu, wymagającem niezwłocznego roz­
patrzenia i zaradzenia, widzi się mówca znie­
wolonym postawić wniosek z wezwaniem 
Wydziału krajowego, by w myśl rezolucyi 
sejmowej z dnia 11 listopada 1905 zbadał 
potrzebę dotacyi powyższych miast i na naj­
bliższej sesyi sejmowej przedłożył odpowiedni 
wniosek.

Wniosek przekazano komisyi budżeto­
wej.

Po odesłaniu do komisyi solnej wnio­
sku posła M a k u c h a ,  żądającego pole­
cenia Wydziałowi krajowemu, aby uwzglę­
dniał przychylnie i rychło prośby sklepików 
wiejskich i pojedynczych sklepikarzy o bez­
pośrednie pobieranie soli z państwowych sa­
lin do wiejskich sklepików, zabrał głos p
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Iv i w el u k i uzasadniał dwa wnioski. W pierw­
szym źą,dał urządzenia już z r. 1909 w Husia- 
tynie stacyi ogierów rządowych do użytku 
włościan, a to najmniej z czterech rozpło­
dników, w drugim zaś polecenia Wydziałowi 
krajowemu, aby poczynił studya w powiecie 
husiatyńskiin, jakiego rodzaju przemysł miał­
by tam widoki rozwoju i na podstawie tych 
studyów jak najrychlej przystąpił do założe­
nia przynajmniej dwu szkół przemysłowych 
zawodowych z warśtatami w tym powiecie, 
umieszczając je według możności w Kopy- 
czyńcach i Ilusiatynie.

Pierwszy z wniosków przekazał Sejm 
komisyi gospodarstwa krajowego, drugi ko­
misyi szkolnej.

P. T r a c z  uzasadniał następnie wnio­
sek, żądający wezwania Rządu o przeprowadze­
nie na stosownej drodze, iżby karczmy (szynki) 
propinacyjne były zamknięte w niedzielę i 
uroczyste święta chrześciańskie od b godziny 
wieczorem dnia poprzedniego do godziny^ 6 
rano dnia następnego po niedzieli i świę­
tach, powołując się na zgubne skutki alko- 
lizmu i na znane z poprzedniej sesyi sejmo­
wej wnioski pp. ks. Wilczkiewicza i ks. We- 
solińskiego.

Wniosek przekazał Sejm komisyi admi­
nistracyjnej.

Następnie zabrał głos p. K r z y s z t o ­
fo wi c  z. i  uzasadniał wniosek swój i p. Moy- 
sy z żądaniem wezwania Rządu, aby utwo­
rzył w najbliższym czasie odrębne ;biuro re- 
giilaeyi Czeremosza z siedzibą w Sniatynie, 
oraz aby z dotacyi zwyczajnej wykonał naj­
spieszniej niezbędne ubezpieczenia rzek Pru­
tu, Rybnicy i Czeremosza w gminach: Bor- 
szczów, Chlebiozyn, Trójca, Wołczkowce, Za­
wale, Załucze, Kniażę, Popielniki, Rożnów, 
Nowosielica, Dżurów, Rudniki.

Po przekazaniu tego wniosku komisyi 
wodnej, zabrał głos p. R a y s k i  i imieniem 
komisyi szkolnej wniósł, by niektóre pety- 
cye przydzielone do tej komisyi odesłano do 
właściwej komisyi budżetowsj.

W końcu odczytali sekratarze wnioski 
i interpelacye.

W n i o s k i :  p. F r u c h t m a n a  i tow. 
o założenie szkoły realnej w Stryju; p. B o j- 
k i  i tow. o reformę ustawy gminnej i połą­
czenie obszarów dworskich z gminami; p. 
J a m p o l s k i e g o  i tow. o otwarcie sądu 
powiatowego w Narolu; p. P t a k a  i tow. w 
sprawie zniesienia myt na drogach krajo­
wych; p. K r ę ż l a  i tow. o ścisłe wykonywanie 
przepisów ustawy o wyrębie lasów; p. Ci e- 
l u c h a  i tow. o zaałożenie gimnazyum w Cry- 
bowie; p. B is  a i tow- o subwencyę dla rady 
powiatowej w Nisku na budowę drogę z 
Wólki tanewskiej do Kurzyny, o utworzenie 
szkoły przemysłowej w powiecie niskim i 
o założenie męskiego seminaryum nauczyciel­
skiego w Nisku; p. dr. L e w i c k i e g o i,tow. w 
sprawie założenia ruskiego gimnazyum w 
Jaworowie; p. K i w e l u k a  i tow. w sprawie 
nauki kucia koni po miasteczkach i o po­
dział husiatyńskiego powiatu politycznego na 
dwa powiaty) husiatyński i kopyczyński

I n t e r p e l a c y e  wnieśli do Komisarza 
rządowego: p. J e d y n a k  i tow. w sprawie 
nałożonej na Stanisława Wodzenia przez 
starostwo w Ropczycach kary za zbieranie 
wikliny i trawy i w sprawie kumulacyi urzę­
du dyrektora pow. Kasy oszczędności w Rop­
czycach z urzędem poborcy podatkowego w 
osobie poborcy Juszczyka; p. K r ę ż l a  i tow. 
w sprawie egzekucyj podatkowych; p. Ci e-  
l u c h a  i tow. w sprawie zarządzenia magi­
stratów, ograniczających czas sprzedaży wi­
ktuałów przez włościan; p. J a m p o l s k i e -  
go  i tow. w sprawie złego obchodzenia się 
z żołnierzami 34 pułku obrony krajowej w 
Jarosławiu.

Na tern o godzinie J 1 40 przed połu­
dniem zamknął JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o ­
wy z powodu wyczerpania porządku dzien­
nego posiedzenie, naznaczając następne na 
środę, godzinę 10 rano.

•1:

Z kom isyj i klubów.
□  Komisya b a n k o w a  obradowała wczo­

raj od godziny 9 do 1 w południe i od 6 
do 9 wieczorem nad sprawozdaniem, opraco- 
wanem przez p. Hupkę o przedłożeniu Wy­
działu krajowego o Banku krajowyrm Spra­
wozdaniem tern objęty został również wnio­
sek p. Stefczyka, w którym żądał zmiany 
przepisów Banku krajowego w tym kierunku, 
aby ułatwione zostało właścicielom gospo­
darstw włościańskich korzystanie z długoter­
minowego kredytu hipotecznego, przy użyciu 
stosownego pośrednictwa spółek oszczędno­
ściowych i pożyczek.

Komisya uchwaliła przedstawić Sejmo­
wi wnioski za przyjęciem sprawozdania Wy­
działu krajowego do wiadomości i udziele­
niem dyrekcyi Banku absolutoryurn z ra­
chunków za r. 1907 i poleceniem Wydziało­
wi krajowemu, aby w porozumieniu z dy­
rekcją Banku krajowego postarał się jak 
najrychlej o taką zmianę przepisów i urzą­
dzeń Banku krajowego, która ułatwiłaby wła­
ścicielom gospodarstw rolnych korzystanie 
z długoterminowego kredytu hipotecznego, a 
w szczególności też przy użyciu stosownego 
pośrednictwa spółek oszczędności i pożyczek.

W komisyi k o l e j o w e j  sprawozdanie 
z czynności Wydziału krajowego w zakresie 
spraw kolejowych przydzielono do referatu 
p. Koliseherowi.

W komisyi d r o g o w e j  załatwiono kil­
ka drobnych spraw, oraz rozdzielono do re­
feratu przydzielone tej komisyi petycjo.

Wczoraj wieczorem do późnej nocy 
obradowały k l u b y  s e j m o w e  nad sprawa­
mi, stojącemi na porządku dziennym obrad 
komisyjnych. Obradowały: prawica sejmowa, 
komisya parlamentarna prawicy, stronnictwo 
ludowe, oraz odbyli wspólną konferencyę 
przewodniczący i zastępcy wszystkich pol­
skich klubów sejmowych. Obrady były ściśle 
poufne.

Dziś rano przed posiedzeniem sejmo- 
wem zebrała się komisya d l a  r e f o r m  a- 
g r a r n y c h  dla rozdziału referatów przed- 
łożeri, przydzielonych tej komisyi.

P. Oz e c z  postawił wniosek, aby przed­
łożenie Wydziału krajowego o włościach ren­
towych przydzielono do referatu p. S a l i  
(demok.), p. Stefczyk zaś postawił wniosek, 
aby przedłożenie to przydzielono do refera­
tu p. W i t o s o w i  (ludów.). Głosowano dwa 
razy nad tymi wnioskami i w obu głosowa­
niach okazała się równość po 7 głosów. 
Wówczas przystąpiono do losowania refera­
tu i los padł na p. Wi t o s a .

Dalsze dwa referaty przydzielono już 
bez losowania za zgodą całej komisyi. Mia­
nowicie sprawozdanie Wydziału krajowego o 
operaeyac-h agrarnych otrzymał do referatu 
p. Stanisław My c i e l s k  i, a wni .-sek p. 
Skwarki w sprawie ubezpieczenia bydła ro­
gatego otrzymał do referatu p. P a y g e r t .

Szkarlatyna.
Stan szkarlatyny we Lwowie z (lnia 
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Stan z dnia 24 
września 1908 288 272 16 212 76

Przybyło d. 25 
września 1908 4 4 — 4

Razem 292 276 16 216 76

Wyzdrowiało 7 — 7 — 7 —

Umarło —

Razem ubyło 7 7 — 7 —
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285 269 16 209 76

N o w o  z g ł o s z e n i  c h o r z y  — w w ieku  
la t 8, 4 , 7 i 1 5  —  pochodzą z ulic: S łodow ej 
(okręg  san it. II.); A lem beków , P od D ębem  i 
Słonecznej (ok ręg  sa n it. T I .) .  Okręgi san itarne
I., III., IV ., V . i v n .  by jy  wczoraj w olne od 
now ych przypadków  p łon icy .

W  jednym  z dom ów  przy ul. K ordeckie­
go zach orow ała  na p łon icę  słu żą ca , którą one- 
gdaj przew ieziono do szp ita la  ep idem icznego, 
bad an ia  co do źród ła  zak ażen ia  w y k a za ły , że 
słu żą ca  ta p o w ró c iła  przed k ilk u  dniam i z 
Kut, gd z ie  ep idem ia s iln ie  w ystęp uje .

Z powodu płonicy zamknął magistrat 
wczoraj szynk przy placu Strzeleckim.

O S TA TN IA  POCZTA.
* Posiedzenie wydziału Rady naczelnej 

i wszystkich posłów Polskiego Stronnictwa 
Ludowego odbędzie się we Lwowie w sali 
klubu poselskiego we wtorek, dnia 6 paź­
dziernika o godzinie 4 po południu. Na po­
rządku  ̂ dziennym: sprawy sejmowe, oraz 
wnioski i interpelacye.

=  Węgierskie B iuro  Korespondencyjne 
ogłasza następujący komunikat: Wiedeński 
Yatcrland twierdził we wczorajszym nume­
rze, że w układzie zawartym między Koroną 
a koalicyą, postanowiono wprowadzić r e f o r ­
m ę  w y b o r c z ą  na podstawie projektu, 
wniesionego w swoim czasie przez ministra 
Kristoffyego.

Vaterland utrzymywał dalej, że Monar­
cha dał Swoje Cesarskie słowo na rzecz po­
wszechnego, równego i tajnego prawa gło­
sowania.

Wobec tych twierdzeń wiedeńskiego pi­
sma można, na podstawie informacyj z kom­
petentnego źródła, jakoteż aktów stwierdzić, 
że w pakcie między Koroną, a koalicją co 
do reformy wyborczej ustanowiono tylko je­
den warunek, mianowicie, ażeby w nowem 
prawie wyborezem liczba posłów nie była 
mniejszą, jak według projektu Kristoffyego. 
Dr. Wekerle objąwszy rządy w mowie pro­
gramowej. mówił także tylko o konieczności 
zaprowadzenia powszechnego prawa gloso­
wania, toż samo zapowiedziane było także 
w Najw. Mowie Tronowej.

=  Z B e r l i n a  nadchodzi potwierdze­
nie wiadomości, że c e s a r z  W i l h e l m  przy­
rzekł Najd. Arcyksięciu Franciszkowi F er­
dynandowi przyjechać doń na polowanie z 
początkiem listopada.

=  Ks. F e r d y n a n d  b u ł g a r s k i  
przybył wczoraj do Wiednia.

=  P. Minister kolei D e r s c h a t t a  wy­
jechał do niemieckich miast w północnych 
Czechach.

=  O obradach S ej mó w k r  aj o w y c h 
donoszą: W Sejmie salzburskim postawił p. 
H a g e n  nagły wniosek z wyrazami oburze­
nia z powodu ostatnich zajść w Bergreichen- 
stein i Lublanie i z wezwaniem do Rządu, 
aby zapobiegł na przyszłość podobnym zaj­
ściom, zapewnił ofiarom zajść wynagro­
dzenie szkód, a sprawców pociągnął do od­
powiedzialności. Uchwalono nagłość i sam 
wniosek.

Wniosek p. Roessla w sprawie zmiany 
statutu krajowego w tym kierunku, aby Sej­
mowi styryjskiemu była zapewniona stale 
10-tygodniowa sesya — przekazano po dłuż­
szej rozprawie komisyi.

Na wczorajszem posiedzeniu odrzucił 
Sejm tyrolski nagłość wniosku z wezwaniem 
do Rządu, ażeby przy zawieraniu traktatu 
handlowego z państwem bułgarskiem nie 
dopuścił do przywozu bydła i mięsa.

=  Rada miejska w Grazu przyjęła na 
wczorajszem posiedzeniu nagły wniosek klu­
bu nieiniecko-narodowego z wyrażeniem ubo­
lewania i głębokiego oburzenia z powodu 
w y k r o c z e ń  w L u b l a n i e ,  oraz nadziei, 
źe Rząd nietylko da zadosyćuczynienie nie­
mieckim mieszkańcom Lubiany, lecz także 
postara się o osobiste bezpieczeństwo i ochro­
nę prywatnej własności Niemców w Austryi.

=  Nordd. Allg. Ztg. donosi, że mię­
dzy kanclerzem ks. Buelowem a Radą zwią­
zkową doszło do porozumienia w sprawach, 
mających pójść pod obrady p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e  g o.

Wobec tego prace odroczonego parla­
mentu podjęte zostaną na nowo 4 listopada.

Sejm pruski zwołany będzie na 20 
października.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Prognoza na jutro.

W iedeń, 26 września. Prognoza na
27 września. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pogoda piękna, słabe wiatry, chłodno, stan 
równomiernie trwający.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pogoda 
piękna, mierne wiatry, chłodno, miejscami 
mgła później pochmurno.

W iedeń, 26 września. Wspólny P. Mi­
nister skarbu bar. Burian powrócił do Wie­
dnia ze swej podróży po Bośnii.

W iedeń, 26 września. Jak Biuro ko­
respondencyjne dowiaduje się, Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało zarządzenia 
przeciw zawleczeniu cholery z Rossyi. W tym 
celu zaprowadzono na stacyach granicznych 
z Rossyą i Królestwem Polskiem rewizye sani­
tarne i polecono władzom krajowym, aby do­
pilnowywały przepisów konwencyi sanitarnej, 
oraz wydały odpowiednie zarządzenia, które za­
pobiegałyby zawleczeniu cholery. Osoby, które 
przybywają z okolic nawiedzonych cholerą, 
poddane będą 5-dniowej kwarantannie. Roz­
porządzenie zawiera także wskazówki co do 
utrzymania czystości w mieście, zgłaszanie 
wypadków zasłabnięć i t. d.

W iedeń, 26 września. Powtórzona przez 
kilka dzienników wiadomość o rzekomem 
przygotowaniu 16 p.p. do marszu do Plevlje, 
jest — jak z miarodajnych kół wojskowych 
zapewniają — zupełnie nieprawdziwą.

Praga, 26 września. Związek stronnictw 
czeskich w Sejmie czeskim wydał komunikat 
zawiadamiający, iż zaraz po wczorajszem po­
siedzeniu Sejmu udała się deputaeya do Na­
miestnika hr. Coudenhowego z wezwaniem, 
aby wobec Rządu i Korony zajął stanowisko 
przeciw pruskiej demonstraeyi w Sejmie cze­
skim i aby wobec Rządu dał wyraz stanowi­
sku Czechów w tej sprawie.

Budapeszt, 26 września. (Giełda zbo­
żowa). Zupełnie bez interesu. Pogoda wspa­
niała. Z powodu izr. święta Nowego Roku 
kursów nie notowano.

Berlin , 26 września. Biuro W olfa do­
nosi z Petersburga, iż ostatniej doby zacho­
rowało tam na cholerę 367 osób, a 162 
umarło.

Kolonia, 26 września. Według telegra­
mu berlińskiego Kliln. Ztg., Bułgarya przez 
swe stanowisko w sprawie kolei Oryentalnej 
wywołuje na Bałkanach niebezpieczne wrze­
nie. Następstwa ogłoszenia Bułgaryi króle­
stwem niezawisłem nie dadzą się przewidzieć, 
w każdym razie n.uszą wywołać niepokój.

Frankfurt, 26 września. P rankf. Ztg. 
ogłasza telegram, który konsul peruwiański 
otrzymał z Limy. Według tego telegramu, 
nowy prezydent Legują objął już rządy. 
Utworzono nowy gabinet.

Rzym, 26 września. Ag. Stefaniego do­
nosi: Rossyjski minister spraw zagranicz­
nych Izwolski przybywa wraz z żoną 28 b. m. 
do Desio; towarzyszy im także rossyjski am­
basador w Rzymie Murawiew. Polityczne kon- 
fereneye Izwolskiego z Tittonim odbędą się. 
29 b. m. Po południu wyda Tittoni bankiet. 
Następnego dnia udadzą się obaj ministro­
wie do Raceonigi, gdzie Izwolski przyjęty 
będzie przez króla Wiktora Emanuela na po­
słuchaniu.

Bercktesgaden, 26 września. Rossyjski 
minister spraw zagranicznych Izwolski przy­
był tu automobilem z Zell am See i był na 
przyjęciu u sekretarza stanu Schoena.

Tuloii, 26 września. Podczas pogrzebu 
ofiar ostatniego wybuchu na okręcie wygłosił 
dep. Serero mowę o państwie przyszłości, 
w którem nie będzie ani wojska ani mary­
narki. Minister Thomson mowę swą zakoń­
czył wezwaniem obecnych do wzniesienia 
okrzyku na cześć Francyi.

Paryż, 26 września. Journal des De­
li ais, omawiając postępowanie Bułgaryi w spra­
wie kolei Oryentalnej podnosi, że Bułgarya 
nie ma słuszności. Nie zdaje ona sobie wido­
cznie z tego sprawy, że przez to swe postę­
powanie gotowa stracić sympatye, jakie uzy­
skała wszędzie z powodu sprawy Geszowa.

Manchester, 26 września. Tłum 2000 
bezrobotnych zamierzał wczoraj zaatakować 
ratusz. Policya nie dopuściła tłumu. Przyszło 
do starcia, podczas którego raniono wiele 
osób, między niemi kilku polieyantów. Tłum 
chciał następnie zaatakować schronisko dla 
biednych, domagając się pożywienia i mie­
szkania. Policya tłum rozproszyła.

Ryga, 26 września. (Pet. Ag. tel.). 
Stwierdzono tu jeden wypadek cholery z wy­
nikiem śmiertelnym.

Antwerpia, 26 września. W dzielnicy 
portowej wybuchł wczoraj wieczorem ogro­
mny pożar. Do godziny 1 w nocy nie zdo­
łano go jeszcze zlokalizować.

San Sebastian, 26 września. Tutejsze 
koła ofieyalne nie przywiązują żadnego zna­
czenia do doniesienia o wykryciu rzekomego 
spisku na życie króla Alfonsa.

K onstatynopol, 26 września. Z powo­
du stanowiska duchowieństwa perskiego, któ­
re ogłosiło, że kto nie jest reakeyonistą i 
nie występuje przeciw ruchowi wolnościowe­
mu w Tebris, ten nie jest prawowiernym 
mahometaninem, uważa tutejsza perska kolo­
nia szacha za heretyka i odtąd go nie uzna­
je. Oświadczono to ambasadorowi perskiemu, 
który podał się skutkiem tego do dymisyi i 
ofiarował 10.000 franków na rzecz rewolu­
cjonistów, walczących w Tebris.

Położenie w K rólestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 26 września. (Tel. pryw.). 
Sąd wojenny skazał na śmierć 5 osób, oskar­
żonych o zamach na strażników i o usiło- 
waną ucieczkę z więzienia.

Warszawa, 26 września, (le i. pryw.). 
Krąży tu pogłoska, że już w najbliższych 
dniach stan wojenny będzie zmieniony na 
stan ochrony wzmocnionej.

Ł ódź, 26 września. (Tel. pryw.). Dy­
rektor tutejszego gimnazyum polskiego otrzy­
mał pozwolenie na wykłady w języku pol­
skim z wyjątkiem języka rossyjskiego, hi- 
storyi i geografii.

Petersburg, 26 września. Z Teheranu 
donoszą, iż szach zarządził zebranie się obu 
Izb na 14 listopada.

Petersburg, 26 września. (Tel. pryw.). 
Rada ministrów postanowiła zmniejszyć budżet, 
ministerstwa marynarki o kilkadziesiąt mi­
lionów rubli.

Petersburg, 26 września. (Tel. pryw .). 
Według informacyj Nowej Busi postanowiono 
w najbliższym czasie znieść kilka generał- 
gubernatorstw, a mianowicie w guberniach 
południowych, w kraju nadbałtyckim i w 
Królestwie Polskiem. Natomiast nadaną zo­
stanie większa władza gubernatorom i na­
czelnikom okręgów.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .
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C U K I E R Ń 1 *  W Ł A D Y S Ł A W A  P O D H A Ł I C Z A
„W ozem  Drzymały'“

otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ul. Akademicka 1. 5,
( o b o k  M a g a z y n u  W n y c h  S $ h a y s i * ó % )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Docent dentystyki
Dr. Teodor Bohosiewioz

ordynuje jak zwykle Jagiellońska 7.

Zawiadamiam uprzejmie moich P. T. 
odbiorców, że przy ul. Kopernika nie prowadzę ża­
dnej filii ani spółki i proszę wszelkie łaskawe zle­
cenia adresować pod firmą S C H U S TE R  i T O C Z Y S K I 
L w ó w , ul. T rz e c ijf lo  Maja 5. Ceny kołder i mate­
raców, jak dawniej możliwie niskie. Z poważaniem 
Jó z e f S chuster. Teraz S c h u ste r i T o c zy s k i, skład 
mebli, pościeli i d yw a n ó w  L w ó w , Trze c ie g o  Maja 5.

Ogrom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Iłomanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą, nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Yie 
en culotte rouge, Les Modes, Feral­
na, Le Thśatre, Les Arts, Ja sals tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), No woje 
Wremia, Rus. Pr o widny k, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszoz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, GasseBs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ło w s M s g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

DOM BANKOWY

S c k a l i  L i l ia n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r z y  uŁ Kilińskiego.

m
Do najęcia  

u l .  M r. 7 9
P a rte i*

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26 września 1908.

Hotel George’a.
PP. hr. F. Czarnecki z Warszawy, F. 

Kropiwnicki z Niżniowa.
Hotel pod Trzema Murzynami.

PP. J. Borysikiewicz z Białobożnicy, 
W. Kinicikiewicz z Monasterzysk.

Hotel Warszawski.
P. dr. B. Kreisel ze Śaiatyna.

Hotel Savoy.
PP. J. Mandela z Budzanowa, J. Bo­

guszewski z Zamościa, W. Szymański z Za­
mościa.

Hotel kontynentalny.
PP. S. Stiasny z Nowego Sącza, dr, I. 

Griiner z Cieszanowa.
Hotel Imperial.

PP. K. Balicki z Kołomyi, K. Kohut 
z Jasła, A. Jędrzejowicz ze Staromieścia, T. 
Sroczyński z Jasła.

Hotel Victoria.
PP. I. Sledziowski z Brzeżan, ks. P. 

Strzeszkowski z Gołogór.

c s i r i r i E  
lwowskiej Izby handlowo] i przemysłowo].

Lwów, dnia 2(5 września.

I .  A kcyc za  sz tu k ę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czem .-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 eor. .

U . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
n n 4 ,/» Pr- n loS W 50 ^ 
„ „ 4 pre. „ 601. po 200 k. 
kra' 4‘Jjpr. „ los w 51 1. 

„ „ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ..................................
Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr.

los w 411/* l u t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

III. Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 4’/» pr (3 em.)
„ n * (A em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ...................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . . 

a .  » 4 konwisL .

IV. Losy.
M. Krakowa po z ł. 20 (40 kor.)

T. Monety.
Dukat cesarski . . . . .
20 f r a n k ó w k a ...................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

-  „ „ papierowych
100 marek niem ieckich . . . .

płacą ]żądają
walutą koron.
K h K h

567 — 574 -

400 - 410 -

558 - 565 -

350 - 400 -

110 -
99 20 
93 60 

100 -  
93 70

110 70 
99 90 
94 30 

100 70 
94 40

97 - -------

97 -  
93 10 94 30

97 50 
101 -

98 20 
101 70

100 -  
93 70 
93 70

100 70 
94 40 
94 40

95 30 
91 80 
93 60

96 -  
92 50 
94 30

103 - 110 -

11 30 
19 04

250 50
251 50 
117 -

11 38 
19 20

252 50
253 5< 
117 40

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 24 września 1908.

A . Ogólny dług pań stw a . .płsw-ą żądają 
Jsdnolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a a ........................................ 96 2 5  9645
sty czeń -lip iec ........................................  96 20 86 40

Jsdnolity dług państwa w srebrz#
lu ty -s ie r p ie n ........................................  9915  99'36
kwlscisń-nażdziernik . . .  9915  99 35

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — ■ 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 15199 155 90
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217 50 221 50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 261-25 265-25
„ „ 1864 po 50 zł. . . 261-25 265-25

Listy za st.d o m en p a ń st.p o l2 0 zł.5 p r. 29150  29250

B . D łu g  pań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.....................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr..........................................

C. O bligacye kolejow e
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

5 8/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr.......................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . .

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 1
5000 zł. 4 pr.................................... .....

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..................................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre....................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. ( sr. ) . . . . .  

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre....................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pro....................................

Kol, północnej ees. Ferdynanda sm.
z r. 1891, 4 pre....................................

Kol. północnej - ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre....................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..................................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-ezera.-jasskiej z roku 

1394 4 pr. . . . . . . .  .
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

n t )  ia  400 marek 4 pr. . .
® . D łu g  yafigtw a (krajów keroay

Węg.  słota renta za 100 zł. 4 
„ w wal. kor.

obi. pr. reguł. Cisy 4 p 
poź. prem. za 100 zł. (30

pr. . 
4 pr. 

re. . .
0 kor.) 

50 zł. (100 kor.)

115-70 115-90

96-35 9655

.

95-85 96'85

113-60 114-60

458- - 4 6 0 -

11850 119-50

95-90 96-90

9 6 - -

lejowa).

9 7 - -

104-— 105-—
12110 122-10

9 6 - - 9 7 - -

95-80 96-80

98-20 9 9 2 0

98-35 98-35

98-35 99-35

97-90 98-90

97-90 98-90

97-90 98 90

98-60 89-60

95 45 96-45
9 6 - 8 7 - -

95-95 88 95

113-60 l i i  60
węgi#rs.Vifc
111— 11112

92-80 93- -
144-40 148 40
183 75 189 75
185 75 189 75

Koronowa waluta. pracą

E . O blłgaeye Indem nizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  93 50
W ęgier za 100 zł. 4 pr.................. 9310

F , In ne  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102----
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr...................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr.....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr............................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O.  L isty  zastaw n e. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4 pr.

Gai. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
„ » » » „ 80 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
* 4 Pr- los- 41
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galieyi Lodom ery i 
4x/j pr. 51l/s lat zwrotne . . .

Banku krajowago oblig. komun. .3
em isya 4-2 lat 4*/g pr.........................

Banku kr. losy 57ł/* i. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

> 50 lat w. k. 4 pr.

sa I0'0 zł. KO TA.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Cztrn.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł ..................................................
Kolej Lwów-Ozem. z r. 1884 za 800

zł. 4 pr.....................................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
W ęg, gal. kol. tm. 1870 *a 200 zł. g pr. 

„ ,  „ „ 1890 „ 4p r .

5 ,  L osy  (za saiukę).
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hassdl. i przsm.100 zł.
Olary 40 zł. m. k.....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 30 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 80 zł.

żądają

94-50 
94 10

1 0 3 --

96-75 97-75

101-— 102-—
94-55 95-55
97-30 98-30

91-90 92-90

103-75 109-75
185-25 166'25

: listy  dłużna

9 5 - 9 6 - -
2 6 7 - - 2 7 3 --
261- - 2 6 7 - -
101 — —•—
94-75 95-75

10975 11025
9 9 0 5 100-05
93-75 94-76
92 95 93-95
8 7 - - 9 8 - -
95-85 97-85

100-05 100-15

1 0 0 - 100-80
93-75 94-75
98-45 99 45
98-80 89-80

ssaństwa

110-80 111-80
111- — 1 1 3 —

88-75 89-75

94-50 955 0

101-25 108-25
89-75 —•—

80 40 2240
472 - 4 8 2 - -
147-— 157-—
110-— 120-—
105-— 115"—
62 - 6 8 - -

Koronowa waluta. płacą i  ad aj ą
P alfy 40 zł. m. k .....................................  — ■— —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . .  . 48 80 52 80
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26-50 28 60
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 68 --- 72 —
Salma 40 zł. m. k........................................... —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 1 1 1 — 121 —

K , A k eye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 296-50 297 60
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3370 — 3390 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 643 60 644-60 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 746 50 747 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 5 8 8 — 590 —
Galie, banku hip. 200 z ł....................... 568-— 570 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405 — 409- —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 439 10 440 10 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1750-— 1760 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 550-50 551 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246'— 
Zivno3tańska banka 100 zł. . . .  237-75 238 50

L . A keye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 300 zł. . 416 — 450 — 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396-— 420 —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5129-— 5130 — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 415 — 425-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 557-— 560'— 
,  Lwów - Kleparów - Jaworów lok.

400 kor......................................................  350-— 356- -
Auetr. Tow.żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1000-— 1005 —

M, A keye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń w ęgla w B riii 100 zł. 730-— 724 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 69Am—  608 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 670 50 671.50 
Prag. tow. żelazu, przem. 200 zł. . 26 65 — 28 75 —
Sehodnicy 500 kor........................................ 475 — 500 —
Tureek, zarz. tytonlow. 500 franków 394 50 396 — 
Trifall. tow. kop. wggl* 70 s ł .  . . 268 — 272 —

N. W » k i  1 u,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —-— — -—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli El/a pr.
Niem ieckie banki . . . . .
W łoskie banki . . . . . .
Frazteuckie banki . . . . .
Sswssjeawki® b a n k i .......................

339-37 
95-3* 

351 50 
117-35 
95-20

23960
95-50

2 5 2 -
117-55
9P-821/*

8i*T7*/i 55-30

Dukat c e s a r s k i .............................
Austr.-wgg. 8 guld. złota jraowsta
30-fra n k ó w k a ..................................
,30-m arków ka..................................
Rossyjski półim peryał . . . .  
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Licytacye
L. ez. E. 1864/8 (6) (8281)

Dnia 8 listopada 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się li- 
cytacya:

1. realności lwh. 560 ks. gr. gm. Ry- 
botycze Jacentego Hlawki;

2. 1/4 części realności lwh. 166 ks. gr. 
gm. Posada rybotycka Anny z Pasławskich 
Fiziowej własna.

Nieruchomości wystawione na licytacye, 
oceniono ad 1. na kwotę 1000 kor., ad 2. 
na 50 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 666 
kor. 66 hal., ad 2. kwotę 38 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.

d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 15 września 1908.

L. 2)cz. E. 2087-8 (8) (8488 2
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się 28 pa­
ździernika 1908 licytacya realności lwh. 1256 
ks. gr. gm. kat. Nowy Sącz objętej.

Cena szacunkowa 15.842 kor.
Najniższa cena 7671 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tnt. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział JY.
Nowy Sącz, dnia 26 sierpnia 1907.

L. cz. E. 1380/8 (5) (8201)
Dnia 4 listopada 1908 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym od­
będzie się licytacya 1/6 i 5/12 czyli 7/12 czę­
ści realności łwh. 701 gm. Bobrka objętej, 
składającej się z 81 ar. 69 m. kwadr, pola 
ornego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1050 kor.

Najniższa cena wynosi 700 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia przejrze 
podczas godzin urzędowych w sądzie niże 
wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniejsz; 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonyn 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegi 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lul 
ciężary na powyższej nieruchobądź obecni* 
już istnieją, bądź w toku postępowanii 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będ: 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib! 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 2 września 1908.



7
L. 20.045/908 (8441 3 - 3 )
Okręg skarbowy Lwów.

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, mo­

szczu winnego, zacieru winnego tudzież moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych 
obok pośzozególnionych na rok 1909 a warunkewo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia 
względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok 1910 i 1911 
lub bezwarunkowo na lat trzj to jest od 1 stycznia 1909 do dl grudnia 1911 rozpisuje 
się niniejszem publiczną licytacyę na dzień 21 października 1908 od 8 godziny rano 
do 12 w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie płac Głowy 1.

Oferty pisemne zaopatrzone w '10% wadyum należy wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do dnia 20 października 1908 godziny 2 po. 
południu.

Kwity kasowe opiewające na kaucyc niewygasłej dzierżawy, książeczki Kas oszczę­
dności i losy nie będą bezwarunkowo przyjęte ani jako wadya licytacyjne, ani jako kau- 
cye dzierżawne.

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach obowiązany jest 
przelłożyć spis tych obligacyj w 8 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. Ministerstwa 
skarbu z 17 lipca 1908 1. 10.067/1903.

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru 
winnego tudzież moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30% °d czynszu dzierżawnego podatku 
spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego, ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego rządowego.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie 
tudzież we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów dzierżawnych
poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież podatku spożywczego od wina, moszczu 

winnego, zacieru winnego oraz moszczu owocowego.
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4 Chfldorów 54 122 —

5 Jaryczów 60 — 6 —

6 Lwów rayon 2551 — 255 -

7 Na wary a 17 20 2 —

8 Żurawno 305 — 31 —

9
Żydaczów 160 17 16 —

C. k. D yrek cja  okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 16 września 1908.

L. cz. E. 462/8 (2) (8507 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 października 1908 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 68 licytacya połowy 
realności lwh. 235 ks. gr. gm. kat. Płaszów 
składającej się z parcel gruntowych obszaru 
255 sążnia i stojących na tychże budynków.

Połowa nieruchomości powyższej oce­
nioną jest na 955 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 636 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 16 września 1908.

L. cz. E. 257/8 (5) (8491 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izydora Weinberga w Rze­
szowie zastąpionego przez adw. dr. G. Wein­
berga w Rzeszowie odbędzie się dnia 28 pa­
ździernika 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
4 licytacya realności lwh. 497 ks. gr. gm. 
Głogów objętej Salomona i Pesli Birnfeldów 
po połowie własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 5800 kor.

Najniższa cena wynosi 3867 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wjrznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Głogów, dnia 26 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1593/8 (4) (8487 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
6 listopada 1908 licytacya przymusowa real­
ności lwh. 661 ks. gr. gm. Nowy Saez 
objętej.

Cena szacunkowa wynosi 26.990 kor.
Najniższa cena 13.445 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta można 

przejrzeć w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 26 sierpnia 1908.

L. cz. E. 2636/8 (4) (8547)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie włościańskiej Kasy poży­
czkowej w Kosowie odbędzie sie dnia 3 li­
stopada 1908 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39 
w Kosowie licytacya realności lwh. 396 ks. 
gr. gm. Smodna objętej, zobowiązanej Na- 
stuni zMechluków Ćhodan własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę,_ jest oceniona na 3160 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 2107 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 10 września 1908.

L. cz. E. 1691/8 (7) (8537)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefy, Jana, Karoliny, nie­
letnich Rozalii i Hryńka Domaników zastą­
pionych ad 4. i 5. przez matkę i opiekunkę 
Annę Domanik odbędzie się dnia 13 paździer­
nika o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 17 w Brzeża-

naeh licytacya realności obj. lwh. 1928 gminy 
Brzeżany i realności obj. lwh. 359 gminy 
kat. Baranówka.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a t o : realność lwh. 
1928 na 520 kor., a realność oobj. lwh. 359 
na 1000 kor.

Najniższa edna wynosi co do lwh. 1928 
kwotę 346 kor. 66 hal., zaś co do realności 
obj. lwh. 359 kwotę 666 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, d n i a j S  sierpnia 1908.

L. cz. E. 440/8 (5) (8555)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firmy Singer Co Towarzy­
stwa akcyjnego maszyn do szycia w Jarosła­
wiu odbędzie się dnia 14 października 1908 
o godz. "9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze sala rozpraw karnych, 
licytacya realności lwh. 169 gm. Chorzów.

N ie r u c h o m o ść  w y s ta w io n a  n a  l ic y ta c y ę ,  
j e s t  o c e n io n ą  n a  1 0 0  kor., p r z y n a le ż n o ś ć  zaś 
n a  1 0 0  kor.

N a jn iż sz a  c e n a  w y n o s i  6 6  k o r ., p o n i­
żej tej c e n y  sp rzed a ż  n ie  p r z y jd z ie  do sk u tk u .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 27 sierpnia 190S.

L. cz. E. 1391/8 (12) (S544&
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 października 1908 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 7 licytacya realności obj. lwh. 97 gm. 
Tuezapy, złożonej z chaty, stodoły, kurnika, 
stajni, szopy, oraz 12 morgów 270 sążni 
gruntu wartości szacunkowej 8735 kor.

Najniższa cena wynosi 5S23 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 15 września 1908.

L. cz. E. 1219/8 (6) (8540)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 października 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya: 

" a) realności obj. lwh. 514 i
b) połowy realności lwh. 617 gm. Oe- 

błów około 1% morga roli z połową budyn­
ków gospodarskich na warunkach "przedło­
żonych niniejszem ustalonych

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na kor. ad a) 460, b) 945.

Najniższa cena wynosi kor. ad a) 307, 
ad b) 545, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby _ niedopuszczalną, należy 
zgłosić^ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie %uż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Bełz, dnia .17 września 1908.

L. cz. E. 717/7 (10) (8560)
Edykt lieytacyjnjn

Na żądanie Iwana Roszki odbędzie się 
dnia 30 października 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Żmigrodzie licytacya 1/2 
reaności lwh. 78, 1/4 lwh. 176, 2/16 Iwli. 
178 ks. gr. gm. kat. Grab.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1902 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 1268 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Żmigród, dnia 24 września 1908.

L. cz. 1718/8 (4) (8556)
Edykt licytacyjny.

6 października 1908 o 9 rano odbędzie 
się w Rohatynie w rynka licytacya towarów 
mieszanych wartości około 7.600 kor.

Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 22 września 1908.

L. cz. E. 2546/8 (6) (S496)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Schmerza s. Abra­
hama, kupca w Kutach odbędzie sie dnia 30 
października i 908 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 licytacya połowy z 11/20 części 
realności lwh. 61 gminy Rożen mały zobo­
wiązanego Wasyla Łukaniuka syna Iwana 
własnej.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, jest ocenioną na 6943 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 4629 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj ■ 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kuty, dnia 9 września 1908.

L. cz. E. 364/8 (4) (8549)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 października 1908 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego liytacyajjrealności obj. lwh. 
1696 ks. gr. gm. kat. żakopane objętej na 
imię Jana i Józefy Drabik zapisanej, to jest 
parceii bud. Ik. 1367 na której stoi willa 
przy ul. Chramcówki oraz z parcel 2146/6, 
2146/19 las.

Pow7yższa nieruchomość oceniono na 
28.74S kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro -Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 17 sierpnia 190S.

L. cz. E. 300/S (18) (8406)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 5 listopada 1908 o 
godzinie 9 przed południem, licytacya 7/20 
części realności lwh. 1. 141 kgm. kat. Sądo­
wa Wisznia, ocenionych na 498 kor. 60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 249 kor. 30 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, d. 15 września 1908.

* Gazeta, Lwowska" Nr. 222 z dnia 27 września 1908.
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L. ez. E. VII. 496/8 (4) _ (8570)

Edykt licytacyjny.
Dnia 20 października 1908 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie odbędzie 
się w lieytaeya realności lwh. 84 ks. gr. gm. 
kat. Jastrząbka nowa.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 8076 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 2056 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niż< j wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 21 września 1908.

L. ez. E. VI. 2142/8 (4) (8569)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pinkasa Goldtlussa w Dę­
bicy odbędzie się dnia 27 października 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 lieytaeya real­
ności lwh. 54 gm. Strusina.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeyę, jest oceniona na 8973 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 4486 kor. 90 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 30 czerwca 1908.

niżej wymienionym w biurze Nr. 5 lieytaeya 
realności lwh. 840, 2. 828/4480 części real­
ności lwh. 160, 3. lwh. 591, 4. lwh. 1018
5. połowy realności lwh. 155, 6. lwh. 881 
7. lwh. 768, 8. 2/8 części lwh. 386 ks. gr 
gm. Horodyszeze.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione a t o : 1. na 360 kor., 2. na 484 
kor. 70 hal., 8. na 400 kor., 4. na 3250 
kor., 5. na 1535 kor., 6. na 2040 kor., 7 
na 600 kor., 8. na 400 kor.

Najniższa eena wynosi ad 1. 240 kor. 
ad 2. 289 kor. 80 hal., ad 8. 266 kor. 66 
hal., ad 4. 2166 kor., ad 5. 1028 kor.,
6. 1360 kor., ad 7. 400 kor., ad 8. 266 kor 
66 hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tyeh nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.' 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehmośei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 21 sierpnia 1908.

L. ez. E. 413/8 (7) (8536)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ozyasza Gottlieba, kupca w 
Dunajowie odbędzie się dnia 20 października 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 w 
Brzeżanach lieytaeya realności obj. lwh. 538, 
105, 245 i 586 ks. gr. gm. kat. Potoezany.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeyę, są ocenione: 1. realność obj. lwh. 
105 na 700 kor., 2. realność obj. lwh. 245 
na 500 kor., 3. realność obj. lwh. 538 i 586 
na 260 kor.

Najniższa cena wynosi realności obj. 
lwh. 105 kwotę 466 kor. 66 hal, realność 
obj. lwh. 245 kwotę 333 kor. 34 hal. i re­
alność obj. lwh. 538 i 586 kwotę 173 kor. 
34 hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 16 września 1908.

L. ez. E. 784/8 (5) (8492)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 listopada 1908 godzina 8 rano
odbędzie się w biurze Nr. 18 tut. sądu, liey­
taeya realności lwh. 64, 1/2 lwh. 62, 1/4 
lwh. 56, lwh. 58 i 1/2 lwh. 565 gm. Gwo- 
ździee mały, składające się z pola, a nadto 
realność lwh. 62 i 565 z chaty i kołeszni.

Wartość realności lwh. 64, 1250 kor., 
oferta 884 kor., 1/2 realności lwh. 62, 835 kor., 
oferta 557 kor., 1/4 realności lwh. 56, 79 
kor., oferta 58 kor., lwh. 58, 1540 kor.,
oferta 1027 kor., 1 2 realności lwh. 565,
600 kor., oferta 400 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, biu­
ro Nr. 18.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździee, dnia 14 września 1908.

L. cz. E. 658/8 (3) (8562)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Spiegelglassa w 
Tarnopolu odbędzie się dnia 26 października 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie

L. ez. E. 887/8 (3) (8568)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola zastąpionej przez adw. dra Glo- 
giera w Tarnopolu odbędzie się dnia 26 pa­
ździernika 1908 o godz. 11 przed południem 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
lieytaeya realności objętych lwh. 64 i 1758 
ks. gr. gm. Kozłów wraz z przynależnośeia- 
mi, składąjącemi się jak w protokole oszaco­
wania z dnia 16 lipca 1908 E. 837/8 (2).

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: I. realność lwh. 64 
na 16.840 kor., II. zaś realność lwh. 1758 
gminy Kozłów na 3200 kor., przynależności 
zaś na 1770 kor.

Najniższa eena wynosi ad I. wraz z 
przynależnośeiami 12.074 kor., ad II. 2188 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i ■ odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 20 sierpnia 1908.

L. cz. E. 2685/8 (4) (8546)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie włościańskiej Kasy poży­
czkowej w Kosowie odbędzie się dnia 27 pa­
ździernika 1908 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
39 w Kosowie lieytaeya realności lwh. 927

ks. gr. gm. Wierzbowiec objętej, zohowiąza- 
nego Mikołaja Bojczuka Jakowa własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeyę, jest oceniona na 3900 kor.

Najniższa eena wynosi 2600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 7 września 1908.

L. ez. E. 678/8 (7) (8836)
Dnia 8 listopada 1908 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11 w Dobromilu odbę­
dzie się lieytaeya realności lwh. 74 i 106 

■ gm. kat. Łopusznica.
Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 

oceniono 1. realność lwh. 74 na kwoto 866 
kor. 40 hal., 2. realność lwh. 106 na kwotę 
6400 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 
577 kor. 60 hal., ad 2. kwotę 4266 kor. 66 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. p. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 15 września 1908.

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 16 września 1908.

L. ez. E. 1171/8 (7) (8422)
Dnia 8 listopada 1908 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11 w Dobromiln odbędzie się li- 
cytacya realności lwh 219 gm. kat. Lisko- 
wate wraz z przynależytościami, składająemi 
sie z konia, wozu, brony i pługa.

Nieruchomość wystawioną na lieytaeyę, 
oceniono na 5558 kor., przynależności zaś na 
198 kor.

Najniższa cena wynosi 8887 kor. 33 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i
1. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 16 września 1908.

. cz. E. 1982/8 (4) (8423)
Dnia 3 listopada 1908 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
aiurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się li- 
eytacya realności lwh. 810 ks. gr. gm. kat. 
Lacko.

Nieruchomość wystawioną na lieytaeyę, 
oceniono na 254 kor. 70 hal.

Najniższa eena wynosi 169 kor. 80 hal., 
loniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabualarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­

dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. Ti.
Takie prawa, wobee których niniej­

sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

L. cz. E. 767/8 (6) (8576)
Na żądanie Komercyalnego Związku 

Kredytowego w Oświęcimiu, zastąpionego 
przez adw. dr. Goldberga odbędzie się dnia 
28 października 1908 o godz." 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 17 lieytaeya realności lwh. 1109 ks. 
gr. gm. kat. Oświęcim objętej Michała i Ka­
tarzyny Frohlichów po połowie własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeyę, jest oceniona na 14.960 kor.

Najniższa cena wynosi 7480 k o r , po­
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 12 września 1908.

L. ez. E. 2778/8 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie włościańskiej Kasy poży­
czkowej w Kosowie odbędzie się dnia 8 li­
stopada 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
89 w Kosowie lieytaeya realności lwh. 80 
ks. gr. gm. Kosów miasto objętej zobowią- 
nej masy spadkowej Heni Hager zam. Wein- 
berg własnej. "

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeyę, jest oceniona na 4188 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 2092 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 12 września 1908.

(onkursa.
L. 122.124/11 (8480 3 - 3 )

K o n k u r s  
na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzędzie 
pocztowym w Byble z poborami 8 klasy 4 
stopnia, ryczałtem 252 kor. rocznie na słu­
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 1000 
kor. rocznie za codzienną jednokonną jazdę 
poslańczą do Bołszowiec i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 21 września 1908.

L. 2530  ̂ (8475 3— 3)
W myśl reskryptu Wydziału krajowego 

z dnia 3 września b. r., Myślenicki Wydział 
powiatowy rozpisuje konkurs na posadę le­
karza okręgowego w Sułkowicach z płacą 
roczną 1200 koron i ryczałtem na objazdy 
600 koron.

Do okręgu w Sułkowicach należą gminy 
i obszary dworskie: Sułkowice, Bęezarka, 
Biertowice, Bysina, Bieńkówka, Budzów, Gło- 
goczów Jasienica, Jawornik, Krzyszkowice, 
Krzywaczka, Budnik i Wola Badziszowska, 
z ludnością 18.000 dusz.

Lekarz okręgowy w Sułkowicach obo­
wiązany jest utrzymywać aptekę domową.

Podanie o nadanie tej posady wnieść 
należy do Wydziału powiatowego w Myśle­
nicach w terminie dni 30 i udowodnić świa­
dectwem c. k. lekarza powiatowego, dosta­
teczną fizyczną zdatność starającego się o po­
sadę, prawo obywatelstwa austryaekiego, nie­
skazitelny harakter, znajomość języków kra­
jowych, praktykę najmniej dwuletnią w za­
wodzie lekarskim i dołączyć doplom doktora 
medycyny uprawniający do wykonywania 
praktyki lekarskiej.

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego albo egzamin fizykacki.

Z Wydziału Bady powiatowej. 
Myślenice, dnia 16 września 1908.

L. 986/908 (prez.) (8476 2 - 8 )
K o n k u r s .

Prezydyum Magistratu król. stół. m. 
Lwowa, rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 
posady lekarzy miejskich w X. randze etatu
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Tenże kurator zastępować będzie swego 

kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 14 września 1908.

L. cz. 0. III. 237/8 (1) (8488 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Anny z Gmiterków Kuśmierczak i tow., 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Cieszanowie przez Sendera Konigsberga, 
kupca w Narolu mieście pozew, o dopuszcze­
nie współwłasności łwh. 174 i 176 gminy 
Narol wieś.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
września 1908, o godzina 10 rano do tego 
sądu Nr. 6.

Celem strzeżenia praw rzeczonej masy, 
ustanawia się pana dra. Henryka Loebla, adwo­
kata w Cieszanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą masę na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ta objętą nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, 10 września 1908.

L. cz. Nc. I. 142/8 (1) (8468 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
ogłasza, że w przechowaniu c. k. urzędu po­
datkowego jako depozytowego w Starym Są­
czu, złożone są niżej wymienione depozyta 
sądowe, po których odbiór strony uprawnione 
od lat przeszło BOtu się nie zgłosiły, a wszcze- 
gólności w masach:

1) Jana Pogwizda książeczka nowosą­
deckiej Kasy oszczędności Nr. 21761 na 48 
koron 9 hal.

2) Maksymiliana Rzaskiego książeczka 
tejże Kasy Nr. 10092 na 3 kor. 78 hal.

3) Antoniego Pajora książeczka tejże 
Kasy Nr. 9511 na 44 kor. 18 hal.

4) Stanisława i Wincentego Popków 
książeczka tejże Kasy Nr. 9516 na 4 kor. 2 hal.

5) Maryi Pruskowej książeczka tejże 
Kasy Nr. 9518 na 8 kor. 4 hal.

6) Spadkobierców Józefa Płachty ksią­
żeczka tejże Kasy Nr. 9449 na 7 kor. 60 hal.

7) Jakóba i Jędrzeja Żytnich książeczka 
tejże Kasy Nr. 9524 na 10 kor. 60 hal.

8) Maryi Storch książeczka tejże Kasy 
Nr. 7247 na 49 kor. 98 hal.

9) Franciszka Szincla książeczka tejże 
Kasy Nr. 9455 na 2 kor. 92 hal.

10) Jana Pasiuta w gotówce 1 kor. 
24 hal.

11) Jadwigi Słowikowej w kosztowno­
ściach 12 koron.

12) Józefa i Katarzyny Ziębowiczów w 
gotówce 1 kor. 36 hal. w kosztownościach 
1 kor. 20 hal.

13)_Maryi Reszczyriskiej książeczka no­
wosądeckiej Kasy oszczędności Nr. 9532 na 
21 koron 20 hal.

14) Feliksa Gawędzińskiego książeczka 
tejże Kasy na 11 koron.

15) Jana Pasiuta książeczką tejże Kasy 
Nr. 9541 na 6 kor. 84 hal.

16) Wojciecha D ą b r o w sk ie g o  k s ią ż e cz k a  
te jże  Kasy Nr. 9461 n a  2 kor. 72 h a l.

17) Wojciecha Grońskiego książeczka 
tejże Kasy Nr. 9462 na 9 kor. 56 ha).

18) Konstancji Przybylskiej w gotówce 
12 halerzy.

Wzywa się uprawnionych, aby po od­
biór tych depozytów w przeciągu 1 roku 6 
tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
się zgłosili, inaczej depozyta te za przepadłe 
uznane i Skarbowi Państwa wydane zostaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 3 września 1908.

L. cz. C. IV. 238/8 (2) (8554 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Dombek i tow., któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu tut. przez zakład kredytowy 
pozew o 410 kor.

 ̂Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin na 2 października 1908 godz. 9 rano 
w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw Ignacego Dom- 
be ra, ustanawia się pana dra Auerbacha, 
adw. kraj. w Podwołoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego _w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podwołoczyska, dnia 18 września 1908.

Celem strzeżenia praw pozwanego, Fe­
dora Morocha, ustanawia się pana dra. Sterna, 
adwokata Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlicy, dnia 2 września 1908.

L. cz. C. IV. 221/8 (5) (8571 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Wincentemu recte Karolowi, 
Franciszkowi Ksaweremu Rojkowskim i Ma- 
ryannie Ozachurskiej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bochni przez Stanisławę 
Sieprawską i sp. pozew o uznanie własności 
parć. bud. 226 i grunt. 223/1 i 223/2 z real­
ności lwh. 80 gm. Bochnia.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 30 
września 1908 o godz. pół do 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana Jana Rojkowskiego zarządcę 
piekarni w Wiśniczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na icn koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 1 września 1908.

L. cz. C. I. 274/8 (2) (8504)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Szuflicie, synowi Mi­
chała i tow., którego miejsce pobytu nie jest 
znane, wniesiony został pozew do c. k. sądu 
powiatowego w Pruchniku przez Gołdę Klepner 
kupcową w Pruchniku, o zniesienie współ­
własności real. lwh. 270 gm. Kramarzówka.

W obec tego wyznacza się rozprawę na 
dzień 26 października 1908, o godzinie 9 rano, 
biuro Nr. 17 w sądzie niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
Michała Szuflity, syna Michała, ustanawia się 
p. Emila Mullera, c. k. notaryusza w Pruch­
niku.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 22 września 1908.

L. cz. C. I. 309/8 (1) (8505)
E d y k t.

Przeciw Janowi Sygnarowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu nie jest znane, wniósł 
do c. k. sądu powiatowego w Pruchniku Ma­
ciej Sygnarowski, rolnik w Rokietnicy pozew, 
o zapłacenie 1000 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 26 października 1908, o go­
dzinie 10 rano, biuro Nr. 17 w sądzie niżej 
wymienionym.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Sygnarowskiego, usta­
nawia się dra. Samuela Schorra, adwokata w 
Pruchniku.

_ Tenże kurator będzie zastępować wyż- 
wymienionego w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 22 września 1908.

L. cz. C. II. 302/8 (1) (8553)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Magdziarzowi i Tekli 
Magdziarz zam. Siwa, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Pilznie przez Jana i 
Julię Wierciochów w Mokrem pozew, o wła­
sność pgr. 529/3 w Mokrem.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 pa­
ździernika 1908, o godz. 10 rano, w biurze 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw tychże ustanawia 
się pana dra. Tomasza Krudzielskiego, adwo­
kata w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 18 września 1908.

urzędników miejskich z płacą roczną 2200 
koron, dodatkiem aktywalnym 768 koron, 
prawem do trzech trzechleci, a 200 koron i 
ryczałtem na fiakry 300 koron rocznie.

Posady powyższe nadane będą prowizo­
rycznie na rok jeden, poczem w razie niena­
gannej służby nastąpi stabilizacja.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
należycie ostemplowane i udokumentowane 
podania do protokołu podawczego Prezydyum 
Magistratu w terminie do 6 października 1908 
oraz wykazać ze, 1) nie przekroczyli 40go, 
roku życia, 2) są obywatelami państwa austr.,
3) posiadają dyplom doktora medycyny, 4) 
najmniej dwuletnią praktykę w zawodzie le­
karskim, 5) posiadają znajomość języków kra­
jowych, nadto winni przedłożyć, 6) świa­
dectwo ze złożonego egzaminu fizykackiego 
z pomyślnym skutkiem i 7) świadectwo mo­
ralności.

Prezydyum Magistratu król. stoł. m.
Lwów, dnia 17 września 1908.

L. Prez. 640 6/8 (8582 1 - 2 )
K o n k u r s .

Przy tutejszym sądzie są z dniem 1 pa­
ździernika 1908 r. do obsadzenia a) miejsce 
stałego pomocnika kancelaryjnego za nor- 
malnem wynagrodzeniem i b) posłańca są­
dowego z miesięcznem wynagrodzeniem 60 
koron.

Ubiegający się o jedną z tychże posad, 
mają wnieść swoje udokumentowane podanie 
natychmiast.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Kałusz, dnia 23 września 1908.

L. 2013 (8515 1 - 3 )
„Wydział Rady powiatowej w Kosowie 

rozpisuje niniejszym konkurs na dwie posady 
lekarzy okręgowych, mianowicie w Zabiu i 
Hryniawie pierwszy okręg obejmuje trzy 
gminy i tyleż obszarów dworskich jako to: 
Żabie, Jasienów górny i Krzyworównię o ilo­
ści 10986 mieszkańców.

Drugi okręg obejmuje 11 gmin i tyleż 
obszarów dworskich mianowicie Hryniawa, 
Uścieryki, Krasnoila, Hołowy, Stebne, Pere- 
chestne, Dołhopole, Polanki, Fereskula, Ja- 
błonica i Berwinkowa w ilości 7213 mie­
szkańców z siedzibą w Hryniawie.

Płacy lekarzy okręgowych w Żabiu i 
w Hryniawie ustanowiono w rocznych kwo­
tach po 1200 koron zaś ryczałty na objazdy 
po 800 koron.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukcya wydana przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym we 
Lwowie mianowicie § 14 rozp. wykonawczego 
dla ustawy z 2 lutego 1891 dz. ust. rozp. 
kraj. Nr. 82 oraz z dnia 12 czerwca 1897 
dz. ust. kraj. Nr. 36.

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy­
mywania apteki domowej i spełnianie czyn­
ności w ambulatoryum w razie utworzenia go 
w siedzibie tego okręgu.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winien wnieść należycie udokumentowane i 
ostemplowane podanie do Wydziału powiato­
wego w Kosowie najpóźniej w dniu 25 pa­
ździernika 1908 i wykazać, że posiada na­
stępujące warunki:

1) prawo obywatelstwa austryackiego,
2) Dyplom doktora medycyny uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej,
3) dowody znajomości leczenia chorób 

skórnych i wenerycznych,
4) nieskazitelny charakter,
5) znajomość języków krajowych.
6) praktykę najmniej dwuletnią, w za­

wodzie lekarskim,
7) nie przekroczony wiek 40 lat,
8) dostateczną fizyczną zdatność.
Podania nie udokumentowane lub po

terminie wniesione nie będą uwzględnione.
Pierwszeństwo do otrzymania posady 

będą mieli kandydaci, którzy wykażą się 
dłuższą praktyką szpitalna na oddziale chorób 
skórnych i wenerycznych; posady te na razie 
zostaną nadane prowizoryczni, poczem może 
nastąpić stabilizacja.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kosów, dnia 17 września 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 240/8 (1) (8503 2— 3)

E d y k t.
Przeciw Maksymowi Łysemu, synowi 

Konrada, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu] powia­
towego w Nowemsiole przez Dmytra Grech 
pozew, o zeznanie kontraktu kupna sprzedaży 
pgr. Ikat. 589/1, wchodzącej w skład whl. 
908 ks. gr. gm. kat. Klebanówka, oraz wnio­
sek po myśli § 382 p. 6 o. e. na wydanie 
tymczasowego zarządzenia.

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin procesowy na dzień 6 października 
1908, w tut. sądzie, w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Maksyma Łysego, syna Kon­
rada, ustanawia się pana Nauma Radkow- 
Bkiego w Klebanówce? kuratorem.

L. cz. C. II. 502/8 (1) (8542)
Przeciw Fedorowi Morochowi z Rege- 

towa wyżniego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu pow. 
w Gorlicach przez Asafata Morocha z Rege- 
towa wyżniego pozew, o 600 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 pa- 
źdiernik 1908, o godz. 9 i pół rano.

L. cz. C. II. 228/8 (1) (8564)
E d y k t.

Przeciw nieobj. masie spadkowej bp. 
Itty zam. Kleinfeld, której miejsce pobytu 
spadkobierców jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sołotwinie 
przez Mojżesza Miinza, pozew o ustalenie, że 
współwłasność realności lwh. 116 gk. Krzy- 
wiec przez fizyczny podział na miejscu znie­
sioną została i zezwolenie na intabulacyg.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
24 września 1908, godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej, ustanawia się pana dra. Mikołaja 
Żelechowskiego, adwokata w Sołotwinie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą nieobjętą masę w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i nieniebezpieczeństwo, dopóki 
spadkobiercy tejże w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sołotwina, dnia 4 sierpnia 1908.

L. cz. Cg. I. 116/8 (3) (8535)
E d y k t.

W sprawie Leona Rubla kupca, w Rze­
szowie powoda, zastąpionego przez pełno­
mocnika dra. Wachtla, adwokata w Rzeszowie, 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem obwo­
dowym w Wadowicach przeciw Franciszkowi 
Piaseckiemu z Kalwaryi, pozwanemu o zapła­
cenie kwoty 1150 koron zpn., ma być dorę­
czoną skarga wraz z uchwałą z dnia 28 sier­
pnia 1908 liczba czynności Cg. I. 116/8 (1), 
którą wyznaczono I. audyencyę w tut. sądzie 
na dzień 28 września 1908, o godzinie 9 i 
pół przed południem w sali rozpraw Nr. 48.

Ponieważ niewiadomo, gdzie obecnie po­
zwany Franciszek Piasecki z Kalwaryi prze­
bywa, ustanawia się mu w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana dra. Apo­
linarego Zimmerspitza, adwokata w Wadowi­
cach.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Franciszka Pia­
seckiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 28 sierpnia 1908.

L. cz. Cg. I. 275/8 (1) (8527)
E d y k t.

Przeciw Eizykowi Rath, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
Ohaima Dawida Rauchwerger, kupca w Snia- 
tynie pozew, o zwrot weksla lub zapłatę 
1200 koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono
I. audyencyę na 30 września 1908, godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dra. Jurkiewicza adwokata w 
Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 16 września 1908.

L. cz. C. I. 253/8 (1) (8559)
E d y k t.

Przeciw Maryi Ołowiennyk zam. Zwa- 
rycz, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zaleszczykach przez Hafię z Ołowiennyków 
Jurijczuk i tow. z Bedrykowiec pozew, o u- 
znanie prawa własności do parc. gr. Ikat. 
822 w Bedrykowcach zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 30 września 1908, 
o godz. 9 rano, w tut. sądzie, sala Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanej Maryi 
Ołowiennyk zam. Zwarycz, ustanawia się pana 
dra. Kalitowskiego, adwokata w Zaleszczykach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną Maryę Ołowienyk zam. Zwarycz w rze­
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki, dnia 16 września 1908.

L. cz. Cg. I. 167/8 (1) (8567)
E d y k t.

Przeciw Janowi Sledzińskiemu, Anto­
niemu Sledzińskiemu i Maryi Nikta, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym Są­
czu przez Wojciecha Sledzińskiego pozew, o 
506 dolarów czyli 2530 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audyencya na dzień 5 października 1908.

Celem strzeżenia praw Jana Sledziń­
skiego, Antoniego eledzińskiego i Maryi 
Nikta, ustanawia się pana dra. Władysława 
Barbaekiego, adwokata w Nowym Sączu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych ponownych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 18 września 1908.
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L. 92.141 (8442)

O b w i e s z c z e n i e
0 przedkładaniu władzom podatkowym w y­
kazów dla użytku przy wymiarze podatku

osobisto-dochodowego na rok 1909.
W myśl § 200 ustawy z dnia 25 paź­

dziernika 1896 dz. p. p. Nr. 220 o bezpo­
średnich podatkach osobistych, przedkładać 
mają corocznie w ym ienione niżej osoby dla 
użytku przy wymiarze podatku osobisto-do^ 
chodowego następujące w ykazy:

1. w łaściciele domów zam ieszkałych, 
względnie tychże zastępcy — wykaz w szyst­
kich m ieszkańców domu;

2 . osoby wypuszczające m ieszkanie w 
podnajem — wykaz podnajem ców ;

3. g łow y rodzin — wykaz wszystkich  
tych osób należących do ich gospodarstwa  
domowego, które posiadają w łasny dochód.

W zywa się przeto w szystkie w ym ien io­
ne osoby do przedłożenia poszczególnionych  
wyżej wykazów w  celu wymiaru podatku 
osobisto-dochodow ego na rok 1909 i wyzna­
cza się  w tym celu term in do 15 listopada  
b. r.

W ykazy te sporządzić należy na prze 
pisanych drukach, których udzielać będą 
władze podatkowe stronom  interesow anym  
na żądanie bezpłatnie.

Wykazy pod 2 i 3 stanow ić mają przy 
budynkach wynajętych załącznik vvrykazu pod
1 i przedłożone być mają przez w łaścicieli 
domów łącznie z tymże wykazem tej w ła ­
dzy podatkowej, w której okręgu dotyczący 
dom leży.

Z jakiego dnia podany ma być stan 
m ieszkańców w tych trzech wykazach ozna­
czą poszczególne władze podatkowe I. in- 
stancyi.

Jakie zeznania zawierać ma każdy z 
wykazów wyżej wspom nianych, wskazują ru­
bryki odnośnych druków.

Bliższe w yjaśnienia w tym  względzie 
obejmuje zresztą, obok powołanego na w stę­
pie postanow ienia prawnego, artykuł 39 rozp. 
wykonawczego z dnia 24 kwietnia 1.897 dz. 
p. p. Nr. 108.

Co do następstw  nieprzedłożenia w y­
kazów lub zeznań nieprawdziwych odsyła się 
strony interesow ane do postanow ień § 247 
powołanej na w stępie ustawy.

0 . k. krajowa Dyrekcya skarbu.

Lwów, dnia 12 września 1908.

TI. 92.141
O n o B i i ą e H e  

o npe/i,K^aflaHK) BnaoTHM noflaTKOBHM BHKa- 
3iB ,0,0 yacHTKy npn BuiiipiouaHio noflawey

oco6HCTO-goxo^,OBoro na piic 1909.
no m hchh nocTaHOB § 20 0  3aKOHa 

3 flHH 25 HCOBTHH 1896 B . 3. Ą.  u. 220 o 
6e3nocepegH H x no^aTKax o c o 6 h c th x  MaiOTt 
m,o poKy npe/i,K^aflaTH r a e m e  3ra^,am ocoóh 
g o  ysKHTKy npn  BHiripij nogaTK y o co ó h cto -  
gOxogOBoro cn i^ yiou i BHKa3H a t o  :

1. BnacTHTeni gonili 3aMemicaHHx a 
B31VWgHO i'x HOBHOBflaCTHHKH — BHICa3 BC1X 
MeiUKangiB g o n y ;

2. ocoóh nigHaHMaioui noMemicaHe — 
BHKa3 nigHaeMHHKiB ;

3. ronoBa KoiKgoi pogHHH Mae npeg- 
hohcuth — BHKa3 bcix thx oci6 Haneaca- 
hhx go rocnogapcTBa goMOBOro, KOTpi iia- 
iotb B.oacHHH goxig .

Bannae ch npoTe bcI BHCine 3ragani 
oco6h , iąoÓH BHKa3n BHcme 03HaueHi b gijin  
BHMipy nogaTKy oco6ncTO-goxogOBoro Ha piic 
1909 npeg^oucunn i Biianauae ch go Toro 
peuHHen,B go 16 nncTonaga 1908 p osy .

B0Ka3H TOTi MaiOTt 6yTH Baagaceiri Ha 
npHHHcaHHx go Toro gpyicax, KOTpi goTnu- 
HHM CTOpOHaM Ha IX 5KagaH6 BJiaCTH HOgdT- 
kobl 6e3njiaTHO BHgaBaTH 6ygyTB.

BHKa3H n ig  2 i 3 CTaHOBHTH muiotł 
n p a  6ygHHKax BHnaHMneHHx npHnory go 
B0Ka3y n ig  1 a BJiacTHTeni gOMiB msiotb Ix  
npegJIOłfCHTH pa30M 3 BHKa30M 1 CIH BJlaCTH 
HOgaTKOBift, B KOTpOi OKpy31 HejKBTŁ go- 
THUHHH giM.

3 HKoro gHH CTaH MemKaHiąiB Mae
oyTH B THX Tpex BHKa3aX IipegCTaB.OeHHH 
HaauuuaTŁ noogHHOKi B.iacTH nogaTKOBi I-oi 
iHCTaHnai.

JJki 3aHBH, OÓHHMaTH Mae KOlKgHH BH- 
Ka3, yKa3yiOTt 3aronoB[CH goTniHHX g p y K i B .

B n zem i noncHenn b H m B3r.oHg'i cyT t 
n ow inom  b 3ragaHim na nouaTKy npHimci 
3aicoHa i b apTnicyni 39 posnopngaceHH bh- 
KoHaBUOrO 3 gHH 24 gfeBiTHH 1907 B. 3. g . 
u. 108.

IUjo go  HacnigniB HenpeflnoaceHH b h - 

Ka3iB, a6o npeg^oaceHu 3aan HenpaBgHBHx 
BigcH^iae ch go nocTaHOB § 247 3ragaHoro 
Ha nouaTKy aaicoHa.

IJ,. K. KpaeBa ^HpeKgzH CKapóy.
JlneiB, gHH 12 BepecHH 1908.

Z. 92.141
K u n d m a c h u n g 

betreffend die im Zwecke der Bem essung der 
Personaleinkom m ensteuerpro 1909 der Steuer- 

behćirden zu liefernden N achw eisungen.
Gemiiss des § 200 des Gesetzes vom 

25 Oktober 1896 E. G. BI. Nr. 220 betrelłend  
die direkten Personalsteuern haben im Zwecke 
der Bem essung der Personaleinkom m enstener

nachstehend genannte Personen alljahrlich 
folgende Nachweisungen zu liefern:

1. Die Besitżer bewohnter Hauser be- 
ziekungsweise dereń Stel Ber treter — Nach­
weisungen aller im Hause wohnenden Per­
sonen ;

2. Die Aftermieter — Nachweisungen 
ihrer Aftermieter;

3. Die HaushaltungsyorsUinde — Nach­
weisungen aller jener zu ihrem Haushalte 
gehoriger Personen, welche ein eigenes Ein- 
kommen haben.

Indem nun alle genannten Personen 
zur Lieferung der erwahnten Nachweisun­
gen im Zwecke der Bemessung der Perso- 
naleinkommensteuer fur das Jahr 1909 auf- 
gefordert werden, wird uuter einem zur 
Oberreichung dieser Nachweisungen der Ter­
min bis 15 November 1. I. festgesetzl.

Die Verfassung der fraglichen Nach­
weisungen hat auf yorgeschriebenen Druck- 
sorten zu erfolgen, welche die Stenerbehór- 
den den Parteien iiber Verlangen unentgel- 
tlich verabfolgen werden.

Die Nachweisungen ad 2 und 3 haben 
bei yermieteten Hausern eine Beilage der 
Nachweisung ad 1 zu bilden und sind samt 
dieser Nachweisung von den Hauseigentii- 
mern bei jener Steuerbehórde zu iiberreichen, 
in dereń Sprengel das betreffende Haus ge- 
legen ist.

Mit welchem Zeitpunkte der Stand der 
Bewohner in diesen drei Nachweisungen an- 
zugeben ist, wird von den einzelnen Steuer- 
behorden I. Instanz bekannt gegeben werden.

Welche Angaben jede von den erwiihn- 
ten Nachweisungen zu enthalten hat, ist 
aus den Eubriken der diesbeziiglichen Druck- 
sorten zu ersehen.

Niihere Weisungen in dieser Hinsicht 
enthiilt ubrigens neben der eingangsbezoge- 
nen gesetzlichen Bestiinmung der Artikel 
39 Vollzugsvorsehrift vom 24 April 1897
B. G. BI. Nr. 108.

Hinsichtlieh der Folgen unrichtigen 
Angaben oder unterlassener Einbringung 
der betreffenden Nachweisungen wird auf 
die Bestimmungen des § 247 eingangsbezo- 
genen Gesetzes hingewiesen.

K. k. Finanz-Landes-Direktion.
Lemberg, am 12 September 1908.

L. cz. O. II. 85/8 (3) (8545)
E d y k t .

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Michałowi i Pawłowi Hyczkom przedtem z 
Wróblika królewskiego, wnieśli Jan Hyczko, 
Mar) a Wojnar i Anna Gerlach z Wróblika 
królewskiego pozew7, o zniesienie współwła­
sności realności lwh. 190 ks. gr. gm. Wróblik 
królewski.

Ustna rozprawa wyznaczona została na 
dzień 23 września 1908 godzina 10 i pół rano, 
biuro Nr. 2.

Dla strzeżenia praw pozwanych, ustano­
wiono kuratorem p. dr. Jana Kantego Jugend- 
feina, adwokata z Krosna na czas ich nie­
obecności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 9 lipca 1908.

Upadłości.
S. 8/6 (98) (8517)

W konkursie Samuela Chaima ze Znie­
sienia celem likwidacyi i uporządkowania do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich, które po dzień 6 października zgło­
szone będą, wyznacza się audyencyę na dzień 
7 października 1908 godz. 9 przed poł. w c. k. 
sądzie krajowym cywilnym we Lwowie w 
sali 13.

Lwów, 21 września 1908.
Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. cz. P. 64/8 (3) (8082 3 - 3 )

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Oleksyna w Szczakowej, kuratorem jego usta­
nowiono Jana Oleksyna w Hołowczyńcaeh.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 9 sierpnia 1908.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. II. 442/8 (1) (8029)

E d y k t .
Na karcie C realności lwh. 81 gm. 

Ghyrów jako na karcie głównej, zaś w lwh. 
519, 678, 703 i 744 tej gminy jako na kar­
tach ubocznych, zaintabulowane jest na 
podstawie skryptu dłużnego z 2 stycznia 
1850 wskutek uchwały Urzędu powiat, w 
Starejsoli, jako sądu z 14 kwietnia 1858 
prawo zastawu dla kwoty 42 złr. 24 ct. Mc. 
na rzecz masy spadkowej „Kurylak".

Ponieważ od tego wpisu 50 lat upły­
nęło, a uprawnieni, ani wyszukani być nie 
mogą, ani prawa swego dotąd w żaden spo­

sób nie poszukiwali, wzywa się uprawnionych, 
by w ciągu roku, t. j. najpóźniej do dnia 
30 września 1909 z pretensyami swymi sie 
zgłosili, gdyż inaczej wykreślenie powyższych 
wpisów będzie zarządzonem.

Starasól, dnia 25 sierpnia 1908.

F irm y .
L. cz. Firm. 267/8 Stow. I. 815 (7496 2 - 3 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia : Borysław.
Brzmienie firmy: ,.Borysławskie Towa­

rzystwo dla transportu i magazynowania ro­
py, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką, po niemiecku: „ Borysławer 
Pioholtransport und Lagergeselschaft reg. 
Genossenschaft mit beschrankter HaftungL

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 
likwidatorów). Na walnem zgromadzeniu człon­
ków, odbytem dnia 4 czerwca 1908, uchwa­
lono rozwiązanie Towaraystwa, skutkiem czego 
firma tegoż Towarzystwa opiewać będzie: 
„Borysławskie Towarzystwo dla transportu 
i magazynowania ropy, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ogranizzoną poręką w likwi­
dacyi".

Likwidatorami wybrani zostali: pp Ar- 
pad Csonka, przemysłowiec we Wiedniu za­
mieszkały i Wilhelm Wollner, dyrektor fa­
bryki, również we Wiedniu zamieszkały.

Wierzycieli wzywa się, by z preten­
syami swoimi zgłaszali się do Towarzystwa.

Data wpisu: 6 lipca 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 4 lipca 1908.

L. cz. Firm. 773 Eg. A. 22/7 (7467)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych oddziału 

A. wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy: Janów ad Trembowla, 
Brzmienie firmy: I. et L. Lowenstark. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

młyna amerykańskiego w7 Janowie ad Trem­
bowla.

Forma spółki: jaw7na od 1 stycznia
1908.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Izak 
Lowenstark i Leib Lowenstark, kupcy w J a ­
nowie ad Trembowla.

Podpis firmy: brzmienie firmy wypi­
sane przez jednego ze spólników.

Dzień wpisu: 2 lipca 1908.
G. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 27 czerwca 1908.

L. cz. Firm. 825 Stow. II. 25/4 (7465)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych :

Siedziba stowarzyszenia: Jagielnica.
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 

towe wJagielniey, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograczoną poręką, w języku niemie­
ckim: „Eskompte Gesellschaft in Jagielnica, 
registrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung".

Data statutu: Jagielnica 3 lipca 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­

nie członkom swoim gotowych pieniędzy na 
umiarkowany procent, potrzebnych im do 
obrotu, handlu i przemysłu, w gospodarstwie 
i rzemiośle za pomocą wspólnego kredytu i 
na zasadzie wzajemności.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 2 członków wy­

bieranych przez wajne zgromadzenie z grona 
członków stowarzyszenia na przeciąg 6 lat

Wybrani dyrektorami: Feibisch Baar i 
Feibisch Brecher, kupcy w Jagielnicy.

Podpis firmy (F. Z.): Podpisy obu dy­
rektorów pod firmą stowarzyszenia.

Ogłoszenia: Plakatami w mieście Ja ­
gielnicy.

Data wpisu: 18 sierpnia 1908.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 11 iipca 1908.

L. cz. Firm. 97/8 stow. C. 128 (7563)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stryj. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo spożyw­

cze kolejarzy „Oszczędność" w Stryju, spółka 
zarejestrowana z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: a to 1) 
zastępca przewodniczącego Władysław Pio­
trowski, 2) skarbnik Stanisław Gałczyński,
3) zastępca skarbnika Władysław Mostek i
4) członkowie Edward Sporn, 5) Bronisław 
Fritz, 6) Rudolf Jiiger, zastępcy członków:

7) Henryk 11 '.as, 8) Grzegorz Liśkiewicz i
9) Ignacy Piniło.

Członkowie dyrekcyi wybrani: 1) Edward 
Sporu zaatępca przewodniczącego, 2) Maryan 
Piasecki skarbnikiem, 3) Władysław Hiża 
zastępcą skarbnika, 4) Henryk Haas, 5) Hen­
ryk Filipowski, 6) Jan Spamer, członkami, 
tudzież 7) Jakób Koncewicz, 8) Wiktor Ma­
recki i 9) August Nagel, zastępcami członków.

Data wpisu: 23 lipca 1908.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 10 lipca 1908.

L. cz. Firm. 1211 stow. II. 302 (7915)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmiemie firmy: Bank melioracyjny 

we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu. Na walnem zgroma­
dzeniu z 24 kwietnia 1908 uchwalono zmianę 
§ 2, 4, 10, 11, 15, 29, 41, 42, 43 i 46 sta­
tutu w szczególności wedle obecnie uchwalo­
nego postanowienia § 2 statutu: „Celem sto­
warzyszenia jest popieranie zarobku i gospo­
darstwa swoich członków przez organizowa- 
wanie i przeprowadzenie melioracyi rolnych, 
budowy dróg, wykonywanie robót ziemnych 
i wodnych, oraz wyrabianie i udzielanie kre­
dytu tym członkom na roboty u nich wyko­
nywane.

Bank melioracyjny wykonuje rzeczone 
roboty tylko u swych członków.

Wedle obecnego brzmienia statutu § 46 
będą ogłoszenia od stowarzyszenia pocho­
dzące zamieszczane w „Gazecie Lwowskiej" 
oraz w jednem z pism krakowskich.

Nowo uchwalone brzmienie §§ 4, 10,
1.1, 15, 29, 4.1, 42 i 43 statutu, złożone jest. 
w zbiorze alegatów rejestru stowarzyszeń.

Data wpisu: 13 sierpnia 1908.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 304/8 stow. V. 224 (7558)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Siedziba stowarzyszenia: Krukienice.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Krukienicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną odpowiedzial­
nością".

Data statutu: 30 marca 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom w miarę po­

trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej odpowiedzialności 
swych członków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: 1. Ks. Antoni Ziobro, pro­

boszcz ob. lać. w Krukienicach, jako prze­
wodniczący, 2. dr. Kornel Kosz, lekarz w Kru­
ki enicach, jako zastępca przewodniczącego,
3. Franciszek Małecki, kierownik szkoły w 
Krukienicacp, 4. Franciszek Walaszek, pisarz 
gminny w Krukienicach, 5. Michał Kotz, 
leśniczy w Krukienicach, jako członkowie.

Podpis firmy: Spółkę podpisuje s ;ę
w ten sposób, że pod pieczęcią firmy kładzie 
swój podpis przełożony zarządu lub jego za­
stępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia spółki 
będą umieszczane na tablicy przed lokalem 
spółki, a w razie potrzeby w czasopiśmie 
wydawanem dla spółek rolniczych przez kra­
jowy Patronat, nadto przez doręczenie człon­
kom cyrkularza.

Udział członków : wynosi 10 kor., który 
może być odrazu wpłacony lub w półro­
cznych ratach po 1 kor.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 31 maja 1908.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 17 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 512,8 Stow. IV. 272 (7739)
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 11 sierpnia 1908 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, że walne zgroma­
dzenie członków Towarzystwa eskontowego 
w Eadymnie 25 lutego 1908 odbyte, uchwa­
liło zmianę §§ 1, 3, 15, 16, 17, 23 i 24 sta­
tutu.

Przemyśl, 26 sierpnia 1908.
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L. cz. Firm. 670 poj, XVII. 22/97 (7705)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm pojedyńczych wykre­

ślono ;
Siedziba firmy: Dobczyce.
Brzmienie firmy: „P. Żuławiński, rzeź- 

nictwo w Dobczycach".
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 25 lipca 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 lipca 1908.

L. cz. (7617)162/8 sp. II. 48
O g ł o s z e n i e .

0. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że na posiedzeniu 
Bady nadzorczej spółki handlowej w Zako­
panem, stowarzyszenia zarejestrowanego z o- 
graniczoną poręką w dniu 29. marca 1906 
odbytem, zamianowani zostali po myśli § 21 
statutu stowarzyszenia dyrektorami: Włady­
sław Popławski i Wincenty Szymborski.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 1 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 591 i 612 Eg. A. I. 94 (7596) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firin 

kupców pojedyńczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co na­

stępuje :
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „H. Weindling".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów korzennych.
Przystąpili: Ferdynand recte Fischl 

Weindling i Leon recte Mechel Leib Wie- 
tchner w Krakowie.

Skutkiem czego powstała jawna spółka 
handlowa dnia 16 czerwca 1908.

Wystąpiła dotychczasowa właścicielka 
firmy Rinda vel Helena Weingling.

Uprawnieni do sastępstwa jobaj spólnicy 
zbiorowo.

Prokurę udzielono: Salomonowi Wein- 
dlingowi.l

Podpis firmy (F. Z.): Pod odciskiem
stampilii „H. Weindling" umieszczą obaj spól­
nicy .swoje własnoręczne podpisy „Ferdy­
nand Weindling", „Leon Wietschner".

Dzień wpisu: 25 lipca 1908.
O; k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 lipca 1908.

L. cz. Firm. 1035 stow. III. 217 (7616)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospod.:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Krajowy Związek

producentów ropy, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", po niemiecku: 
„Landesverband der Rohróhl produzenten, 
registrirte Genossonschaft mit beschrankter 
Haftung".

Data s tatu tu : 25 maja 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: obrona in­

teresów producentów surowca ropnego będą­
cych członkami związku, przez:

a) komisową sprzedaż surowca ropnego 
na rachunek członków-konitentów;

b) nabywanie i pozbywanie ropy na 
wspólny rachunek członków stowarzyszenia;

c) magazynowanie i transport ropy 
członków;

d) udzielanie członkom zaliczek na su­
rowiec ropny;

e) nabywanie i urządzanie zbiorników, 
tłoczni, rurociągów, rafineryj, odbenzyniarń 
ropy i tym podbnych zakładów celem zużyt- 
iowania surowca ropnego członków.

Ozaś trw ania: nieograniczony.
Dyrekcja składa się z trzech dyrekto­

rów wybieranych z pośród członków przez 
Radę nadzorczą na przeciąg lat trzech.

Podpis firmy: Firmę podpisują pod
wyciśniętem, wydrukowanem lub wypisanem 
brzmieniem firmy trzej członkowie Dyrekcji, 
z których jeden musi być dyrektorem, zaś 
inni dwaj mogą być zastępcami.

Ogłoszenia: mają być uskuteczniane 
w jednym z dzienników lwowskich.

Udział członków: 25 kor.
Odpowiedzialność: w wysokości jedno­

krotnego deklarowanego udziału.
Data wpisu: 8 lipca 1908.
O. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 lipca 1908.

L. cz. Firm. 415/8 (7742)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Sokołów.
Brzmienie firmy: Mojżesz Bebhan. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

prawa propinacji.
Skutkiem śmierci firmanta.

0. k. sad obwodowy jako handlowy 
Oddział V.

Rzeszów, -dnia 14 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 731 stow. IV. 35 (7682)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Bank parcelacyjny, 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Krakowie". „Parzellierungsbank 
regiestrierte Genossensehaft mit beschrank­
ter Haftung in Krakau".

Data statutu: Kraków, dnia 28 lipca
1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa : popieranie 
zarobku i gospodarstwa członków przez or­
ganizowanie i przeprowadzanie parcełacyi tj. 
sprzedaży między członków swoich majątków 
ziemskich będących własnością stowarzysze­
nia lub jego członków.

Czas trwania stowarzyszenia: jest nie­
ograniczony.

Członkowie dyrekcyi na pierwsze sze­
ściolecie są: Edward Smieehowski, właści­
ciel realności i przedsiębiorca w Krakowie, 
Ignacy Sikorski kapitalista w Krakowie i 
Teodor Rayski, właściciel realności w Kra­
kowie.

Podpis firmy: Pod wypisaną lub stam- 
pilią wyciśniętą nazwą firmy, czy to w ję­
zyku polskim lub też niamieckim położą swe 
podpisy dwaj dyrektorowie lub jeden dyre­
ktor i urzędnik Towarzystwa posiadający 
prokurę.

Ogłoszenia: umieszczane będą w jednym 
z dzienników lub tygodników krakowskich.

Udziały członków wynoszą po 20 kor. 
Członek może mieć więcej udziałów.

Odpowiedzialność członków za zobowią­
zania stowarzyszenia rozciąga się do udziału 
oraz do dalszej kwoty, równającej się udzia­
łowi.

Data wpisu: 1 sierpnia 1908.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 1 sierpnia 1908.

Doniesienia prywatne.

A P T E K A  m
F O K ,T T . G R A Ł E W S K I E G ©

w  K ra k o w ie , u l. S m z e g sa ń sh a  L. I,
Poleca następujące wyroby w łasne:

P E T f i O d E N
i1 Wyśmienity środek do konserwowania_ włosów, usuwa łupież i swąd

3 ,̂10* z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena
” flakonu kor. 2 i  kor. 4.
B A Ł N O D O R  K R E M

t Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry.
wfOb N ie  zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną

„3®1 gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór­
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk. Tuba 70 lial.

B A E N O R O S  M Y D Ł O
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin- 

4t tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca
skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra" Balnodor 

»’ m ydło i  krem  używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są
idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 kor.

K A L I  C U L Ł # JR IC U M  P n s t e  <!©
„Jahra“ Wybiela zęby, desinfekcyouuje jamę ustną. Tuba 80 hal.

Wysyłki na prowincję uskutecznia się odwrotnie.

J A M  I H N 1 T O W I G Z
 ̂ Sklepy własne 

w e Lwowie, Krakowie,'Przemyślu i Stanisławowie
poleca

Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor.
P r a w d z iw y  K r e m  o g ó r k o w y  1 k or . 
P r a w d z iw y  P u d .tr  o g ó r k o w y  1 k or. 
P ra w d jiiw fl M ydło  o g ó r k o w e  1 k o r .

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. -  Znakomite, prawdziwe, naturalne. -  Żądać
wyraźnie tylko wyrobu

I H I f A T O W I C Z A .

n a s ®  w m
U W "  Na w szystkie

bez y/yjąifctf PISM A COBZIE1INE m iejscow e, zamiejscowe, 
w iedeńskie, zag ran iczn e , TYGODNIKI, PISM A RUM OPY-

ST Y C Z N I, IIJJjS T B A C Y E  ARTYSTYCZNE, MODY, Z U R E  “
por^anije pre?rjamerai:ę % cos ta są  w miąjacu lab wysyłką ng 

p o  redsA -A ;rm -h  ■ - - ... ~ . .. „i, : -i i i  " i  ■“

jfjfficp M smM ś i s j t a i  St. Sckołmkitgo

dc lyyw.ńMcb. ib w  a

W y d a w n i c t w a  r o k  X .

N O W O Ś C I R I O Z Y C Z N E
J e d y n e  pim no I iie ^ a e k e > m te w e  

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym w spółczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc", Walc paryski Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniaturę. Rihowski W, Nokturn. Nr. 2,-. M ichałowski A. Valse triste. Mo-v i  - -Air n  i .-\.r ■ 1 ■>* _ _ ______

W drlale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.

Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop, 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku, Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów :
trzy poprzednie zeszyty  lub  portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga, — Na przesyłkę gremium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcji:  Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.

Ajencya dla Galicyi we Lwowie u S i  Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Jliastewe Jisire & © ® o 
i. austr. leki państwowych we Iwowie

|  m m 0 0 <9 m m m pasaż Ijausmana 9.
I  W y d ą j e :
f  B S Ł f f i T l '  I I B f A W I A M I  (Fahrscheinhefty) itombino-

wsne-okręźRS (Ruadreise) i. powrotne do wszystkich i ?e wszyst- 
?T kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważności:, 45 — 60,
f  80 l 120 im.
t f  MDuBSTTSf SLAJHMFOIir® W  /12 zwykłe do wszystkich stacyj
#  w kraju i zagranicą,
0  Jk&  poleca, się zeszyty jazdy powrotne z odpo-
t* wiednmi opustem do wszystkich miejscowości południowych jak i
Jf Blaritz, Fianie (Abfcazyi), Wmmyi (Lido), Triestu, Capri, N&-

apelu, Btzzsi, Florencyi, Rzymu etc,
t Do KarlshaaU; Wrocławia, Brozdaa, Lipska, Berlina, Brendy, Kam-
l Paryia.z ważnością 80, 80 i 120 dni.

4  S# Wl f l a i ł  i  t ó h s i d ą  60 ItsL
#  Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.
:‘:4-
W

sprzedaż rozkładów j&zdy i przewodników.
#  . ;Ać:mówj.Oiiie bilety im prowincyę wysyła, się za zaliczką pocztową 

Mb tea z&. pośrednictwem odnuśaej sts.cyi kolejowej.
f® _ Y  s j  MMu s wtaTridnego należy nadesłać 4 koror-y

ń e ń  ii>). któr*g<> bilet ma być ważnym.



IIr»© h m ®  ©§gł
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

T M T  a t u r a s y  s t k a  sem inaryalna poszukuje lekeyi 
-Lt_M_ we Lwowie. Bielowskicgo 5 „Goplana".

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1'80, 1'92, 2 '— , 2 08 i 2 ’lb  

za pół klgr. poleca 
h an d el h erb aty  i  ksywy

Edmunda Eiedla, lwów.
Marki jubileuszowe
używane kupuję w większych ilościach i  p ła c ę  do 
3 5 0  k oron  z a  100* m arek. Bliższe szczegóły za 
nadesłaniem  m ark i n a  odpowiedź p o d : L w ó w ,
sc h o w e k  p o cz t. 3 1 /lg . Kto o frankuje do mnie 
lis t zam iast 10 hal. jedna 12-halerzówką, otrzyma 

w zam ian pocztówkę ilu str, 10 hal. w artającą.

W B m
Meble bambusowe, 

kosze na kw ia ty I papiery, 
kosze na drzewo, wózki dla 
dzieci własnego w yrobu ba­

jecznie tanio sprzedaje

A .  KO M E  WI C Z 
Lwów, Batorego 12. 

Ilustrowane c e n n i k i  franco.

I t a f f i o  w yroM  łóżka że lazie  m iiie r sa lie  z materacem, l i r ą  1 poduszka razem za 40 lo r ,
Również tanio polecamy we własnych pracowniach wykonane kompletno sypialnie od 300 kor. począwszy, kredensa 
od 120 kor., salony, biblioteki, biurka zwykłe i amerykańskie, łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne. Otomany, sofy, 
fotele i meble gięte. Dywany, materye meblowe, portiery, story, kapy, narzuty, pledy i koce. Ogromny wybór kołder 
począwszy od 4 kor. Materace włosienne od 25 kor. Sienniki sprężynowe i t. p. Spłaty najdogodniejsze bez pod­

wyższenia cen. Własne pracownie: tapicerską, stolarską i pościelową polecają 
SCJEiUST1 JBR. i TOCZYSKI Lwów, tul. IWaja.. 5.

12

'T Z?   ' 7^\-
■"t ^ » . -i
i i ,

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. S Z E LIG I ŁY SZ K IEW IC Z A

LW0W, UL. SW. MARCINA L. 29.m w
n i . iii!8t

hm— ——BRUJOlh
K0N3ERWACYI

DACHÓW;

ASFALT DO OSUSZANIA
ZAWILGOCONYCH ŚCIAN 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH. ;

K u c h e n c e  w y p r a n y

K A R O L A  M Y D L A R S K I E G O
L w ó w ,  u l.  Ł y c z a k o w s k a  89 Ł

K redens, Szafarka, S tół, K rzesło, Ławka, 
Taboret, 2 S to ln ice, Praczkarka, Maglar- 
ka, Deska do prasowania, Kama do 
szpanowania, Magel karbowy, Szlaban, 

Ł óżko.
Kompjetna w yp ra w a  30, 50 K. i wyżej.

M o k  n a ł o ż e n i a  1 8 8 2 , 
Zakład rytowniczy

JÓZEF NEUMAM
Lwów, Sykstaska 18,

i&Sgr. wykonuje stam pilie  kauczukowe, pie- 
czecie, num eratory  ze stalowem i kółka- 
m*' F a rb y  do stam pilij i wszelkie graw ury 

gustownie ' tanio.
Monogramy na sresrze  at-jfowym w  raa- 

  dnych rysunkach po (0 e « ^ f? tn k a .

l.
Fracov/nia rusznikarska i 
sprzedaż broni Bolesława 
Jankowskiego, l.wów, Czar­
nieckiego !. 2 . wykonuje 
wszelkie reperacye pod 

gwarancyą."

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych  

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł )

iopemicki i Syn
optycy S mechanicy

L^rów, p i  Halinki L I.

Zarząd ogrodów Książąt Sanguszków w  Guraniskach
p o c z t a  T a x > n ó  w ,

posiada 20 .000  drzewek owocowych wysoko piennych do sprzedania 
w cenie od TO groszy do 5 kor. za sztukę.

Oprócz tego wspaniałe okazy osobliwych paproci 
“  w cenie od 2  kor. do lO O  kor. za sztukę. ™

Na żądanie w ysyła się cennik opłatnie.

Rząd owo | uprawniona

F a W a  tófl l i i e r a l ic l  d a n i  i m c n l i m  leczniczy!
pod firmą

K. RŻĄCA i C H M U R 8 K I
w  K r a k « w ie ,  re i. św . €3ertT?re*ly 1. 4

wyrabia pod kontrolą kom isyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem  chemicznym wodom: S l i lM s k ie J ,  O i e s h i t b l e r s k i e j ,  S e l i e r -  

s k i e j ,  Y le h y ', f iE iu r y e n b a d z M e j , S l«m l>isjrg , .SOsrUsigen., tudzież
S P S 2 C Y A Ł 5 F I®  Ł E C S S T I C S E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o m & k e  w © d y js£.iu.erssSjae z przepisu j s r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzed«ż cząstkowa w  aptekach \ droguory&ch,
O  e n  aa, l i s i  aa,©. iS są d . s i m i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. wlwiórsklego, Malicka 5.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

M .  G B L 3 H A T T S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

I c d e f i  Y II., S leb en stern gasse  7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

F I L I P  P O S G H I N G E R
Fabryka Toroni 

w Feriach (Karyiitya)
odznaczona w ielu wyszczególnieniam i i m edalami, 
jakoteż złotym krzyżem  zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła- 

^  dzie probierczym. Przyjm uje wszelkie napraw y oraz
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały  ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

ochronna
z zieloną marką 
w ysyłk a  12/2 lnb

l>atent. flaszka fam ilijna do podróż? koron 5, opakowanie darmo.

J e d y n i e  p r a w d z iw y m  j e s t  t y l k o  THIERRYEGO BALSAM
do podróż? koron 5, on
N ajm niejsza w ysyłka 2 sl  ____,
kowanie darmo. U znane wszedzio jako naj­

lepsze środki domowe przeciwko dolegliwościom żołądkowym, zgadze, kurczom, zaflegmieniu, zapaleniu, 
kontnzyi i t. p. Zam ówienia lnb przesyłki pieniężne należy adresow ać: A . T H I B B H Y ,  A p t e k a

u d a  u l t o k  K t o l i i t s c h  Skład  we wszystkich aptekach. _
a H aya i Z. Ruekera.

- r/ li k n n n i i > ¥  Najmniejsza 
6/1 albo “ d k W I I l l i C j  i  patent, flaszka fam ilijna   __

THIERRYEGO maść centyfoliowa knwanip łirtnn TTTmnn ..-'-j,,/! ,'nl.t

p o d  A a iso łe m  s tr A śe n j  .t*regrs
Ja n a  P iepes Poratyńskiego, Szymon

K K « r w i r « ,  p t i l ł o i r a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
y ,  kilo kaw y palonej M elange N r. 1.....................................................1 k o r . 60 hal.
Ł/« n » n „ N r. I I .................................................... 1 kor. 80 hal.
V* n n „ „ N r. I i i .................................................... 2 kor. 20 hal.

i *(* ” " ,  , ” ” ^ r ' ^ .............................................. * 2  kor. 40 hal.
^  B i “ Me ange eesarskil N r. V ..................................................2 kor. 80 hal.

g ó f r j | poleca

Handel herbaty I .kawy

Mmgm  E d m u n d a  R le d 'a
we Lwowie, Teatralna 3,

J p M / naprzeciw katedry.

Podpisane Towarzystwo ma zaszczyt zawiadomić, że 
członkowie tegoż Stowarzyszenia, na odbytem dnia 4-go 
c z e r w c a  1908 r. Zwyczajnein Walnem Zgromadzeniu, 
uchwalili

rozwiązanie Spółki przez likwidacyę.
Odnośnie d(,> tego zaprasza się P. T. Wierzycieli pod­

pisanego Towarzystwa do zgłoszenia się w temże.
Borysław, dnia 22 września 1908.

Borysiawskie Towarzystwo

Ala t ranspor tu  i m a g a z y n o w a n i a  ropy,
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porąką.

W o llite r Cnonka.
7> drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedojada), nłs Czarnieckiego i. 13. - -  Telefon Nr. 537.


